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Mobilizacja ludności arabskiej 
w walce przeciwko agresji izraelskiej

Artykuł kairskiego dziennika „Al-Ahram“

Ostatnie pojedynki artyleryjskie w strefie Kanału Sueskie- 
go, izraelskie rajdy lotnicze przeciwko komandosom pale* 
styńskim w Syrii i Jordanii, coraz częstsze i poważniejsze in­
cydenty na izraelsko-jordańskiej linii przerwania ognia za­
początkowały nową fazę w kryzysie bliskowschodnim — 
stwierdza redaktor naczelny kairskiego dziennika „Al Ah- 
ram”, Hejkal.

Posiedzenie Prezydium 
i Komitetu

Wykonawczego CRZZ
Wczoraj odbyło się w War­

szawie posiedzenie Prezydium 
i Komitetu Wykonawczego 
CRZZ.

Obradom przewodniczył lgną 
cy Loga-Sowiński — przewod­
niczący CRZZ.

Posiedzenie poświęcone było 
m. in. przyjęciu programu w za 
kresie opracowania Kodeksu 
Pracy oraz informacji o przygo 
towaniu i przebiegu sesji KSR 
w sprawie planów techniczno- 
ekonomicznych na 1969/70 r.

PAP

Papież udaje się 
w lipcu do Afryki

Watykański dziennik „Ob- 
servatore Romano” potwier­
dził, iż Papież Paweł VI uda 
się w lipcu br. na kontynent 
afrykański.

W czasie swojego pobytu w 
Afryce Papież odwiedzi m. in. 
Ugandę oraz Nigerię. (PAP)

Pierwszy dzień wiosny 
...na razie kalendarzowej

Mimo zimowej aury, jaka panowała niemal w całym kra­
ju w piątek — w pierwszym dniu kalendarzowej wiosny 
— jej nadejście zwiastują pierwsze oznaki obserwowane w 
przyrodzie: z zamorskich „zimowisk” powracają ptaki, bu­
dzą się do życia niektóre rośliny.

Na wybrzeżu gdańskim zapowie 
dzią sezonu wiosennego jest go­
towość „białej floty” do rejsów 
turystycznych. Statek żeglugi 
gdańskiej „Olimpia” odbywa już 
rejsy między Gdynią a Helem. Na 
tej samej, najbardziej uczęszcza­
nej trasie, od 1 kwietnia br. roz- 
poczną się codzienne rejsy tury­
styczne.

W tegorocznym sezonie żegluga 
gdańska dysponować będzie flotą 
złożoną z 30 jednostek pływają-

Juiro powiat Rawicz

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
publikacji omawiających re 
alizację programów wybor­
czych komitetów FJN w bie 
żącej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa­
niach tych, konfrontując za 
mierzenia z rzeczywistością, 
ukazujemy dorobek poszczę 
gólnych powiatów i miast 
wydzielonych w W:elkopol 
sce oraz dzielnic Poznania.

Jutro zamieścimy stronę 
poświęconą omówieniu rea­
lizacji programu wyborcze­
go w powiecie rawickim.

Eskalacja agresji izraelskiej 
na kraje arabskie zmobilizowa 
la ludność i podniosła jej mo­
rale. Wzrósł potencjał militar­
ny państw arabskich. Nastąpi­
ła konsolidacja arabskich sił 
zbrojnych, palestyńskiego ru­
chu oporu i ludności cywilnej. 
Wszystkich łączy zdecydowana 
wola wyparcia nieprzyjaciel­
skich sił z okupowanych tery­
toriów arabskich i doprowadzę 
nia do zwycięstwa.

REPRESJE IZRAELSKIE
Agencja Reutera donosi o ko 

lejnych represjach izraelskich 
władz okupacyjnych w strefie 
Gazy. Ostatnio izraelski od­
dział wojskowy wysadził w po­
wietrze 2 domy arabskie, któ­
rych właściciele zostali aresz­
towani pod zarzutem udziału w 
akcjach palestyńskiego ruchu 
oporu.

ROZMOWA .
KOSYGIN — GALER

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w piątek na Kremlu 
ambasadora Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Muhammeda 
M. Galeba i odbył z nim roz­
mowę, która upłynęła w przy­
jacielskiej atmosferze.

IRACKI MINISTER 
W MOSKWIE

Agencja TASS podaje, że mi 
nister spraw zagranicznych

cych na 18 regularnych liniach. 
Przewiduje się uruchomienie do­
datkowego rejsu niedzielnego z 
Gdyni do Jastarni, zwiększenie — 
do 4 — odjazdów na trasie Tol- 
kmicko-Krynica Morska oraz do 5 
— z Gdańska do Sztutowa. Wre­
szcie, 4 razy w tygodniu można 
będzie przebywać malowniczą tra 
sę jeziorami i pochylniami z 
Ostródy do Buczyńca.

Na Pomorzu zima jeszcze nie 
ustępuje. Termometr wskazywał 
21 bm. rano minus 2 stopnie. Na 
drogach woj. bydgoskiego są je­
szcze zaspy, na ulicach miast — 
zwały śniegu. Komunikacja auto­
busowa odbywała się jednak nor 
malnie.

Na Białostocczyźnie panowała w 
piątek od rana pochmurna pogo­
da przy temperaturze minus 1 st. 
Objawów prawdziwej wiosny pra 
wie nie widać, chociaż pojawiły 
się już szpaki i skowronki. W Pu 
szczy Białowieskiej leży jeszcze 
półmetrowa warstwa śniegu. Wierz 
ba zaczyna jednak pusz.czać pąki 
a leszczyna kwitnie już od daw­
na. Na Bugu, Narwi i Biebrzy u- 

• trzymuje się dość gruba pokrywa 
lodowa. Na przekór aurze, bia­
łostoccy harcerze zorganizowali w 
piątek powitanie wiosny z trady­
cyjnym topieniem Marzanny i in 
nymi obrzędami.

W Krakowie padał śnieg. Jedy­
nie ptaki i zwierzyna w tym re­
gionie „trzymają się” kalendarza 
— przyleciały nawet zięby, a bor 
suki opuściły nory. Na pokry­
tych śniegiem polach w pobliżu 
lasów dostrzeżono małe zajączki. 
Służba leśna dokarmia ptactwo i 

(zwierzynę. (PAP)
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ZSRR A. Gromyko przyjął w 
piątek ministra spraw zagra­
nicznych Iraku Abdela Karima 
al-Szajchli’ego, który przybył 
do ZSRR z wizytą oficjalną i 
odbył z nim rozmowę na tema 
ty stanowiące przedmiot zain­
teresowania obu stron. (PAP)

Przed międzynarodową konferencją w Moskwie

Potrzebna aktywizacja ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich

Na spotkaniu z dziennikarzami polskimi i zagranicznymi 
w dn. 21 bm. minister sprawiedliwości przewodniczący Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce — Sta­
nisław Walczak poinformował, że w dniach 25—29 bm. od­
będzie się w Moskwie międzynarodowa konferencja poświę­
cona sprawie ścigania zbrodni wojennych. W spotkaniu wziął 
udział prokurator generalny PRL — Kazimierz Kosztirko.

Na konferencji w Moskwie, 
która obejmie szeroki krąg u- 
czestników z wielu krajów eu­
ropejskich, omówiony będzie 
problem koordynacji i aktywi­
zacji działań, mających na ce­
lu demaskowanie i dalsze ści­
ganie zbrodniarzy hitlerow­
skich. Bardzo wielu z nich — 
w blisko ćwierć wieku po za-

Rząd boński forsuje 
reformę finansową

Po odrzuceniu w czwartek 
przez zachodnioniemiecki Bun 
destag rządowego projektu re­
formy finansowej — jednego z 
najważniejszych punktów po­
rozumienia koalicyjnego mię­
dzy chadecją i socjaldemokra­
cją — w bońskich kołach rzą­
dowych zapanowała wielka 
konsternacja. W tej sytuacji ze 
brał się w piątek przed połud­
niem pod przewodnictwem 
kanclerza Kiesingera gabinet 
boński na specjalnym posiedzę 
niu, aby przedyskutować skut­
ki porażki parlamentarnej i 
dalszy tok postępowania.

Po posiedzeniu rzecznik rzą 
du Ahłers zakomunikował, że 
gabinet, korzystając z możli­
wości proceduralnych, postano 
wił mimo wszystko ponownie 
wnieść pod obrady parlamentu 
projekt reformy finansowej z 
nieznaczną poprawką.

Amerykańskie plany 
badania Kosmosu

Nowo mianowany dyrektor ame 
rykańskiej agencji do spraw Ae- 
ronautyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej (NASA), T. Paine oznajmił, że 
jeżeli przewidziane na lipiec br. 
plany wylądowania na Księżycu 
dwóch amerykańskich astronau­
tów zakończą się sukcesem, nastą 
pi później seria dziesięciu wypraw 
załogowych na Księżyc. Wszystkie 
wyprawy będą miały cele nauko­
we.

Plan na dalszą przyszłość obej­
muje wystrzelenie rakiety o na­
pędzie nuklearnym, która przeszła 
by przez strefy przyciągania czte­
rech planet — Jowisza, Saturna, 
Uranusa i Neptuna — wykorzystu 
jąc podczas lotu siłę grawitacji 
każdej z nich. To „wielkie tour­
nee” trwałoby dziewięć lat. W o- 
kresie między latami 1970/1979 
wspomniane planety będą sie znaj 
dowały w dogodnym dla takiej pró 
by położeniu; powtórzyłoby się 
ono dopiero po 176 latach. (PAP)

Pieniądz - równowaga 
rynkowa - dochody

Konferencja w MBP
Podstawowe kierunki dzia­

łania w oparciu o zadania wy­
nikające z uchwały V Zjazdu 
PZPR i tegorocznego Narodo­
wego Planu Gospodarczego sta 
nowiły treść konferencji praso 
wej, zorganizowanej w piątek 
w Narodowym Banku Pol­
skim. Prezes NBP — wicemin. 
Leonard Siemiątkowski stwier 
dził, że NBP zatrudnia 25 tys. 
osób. Głównym ' produktem 
pracy banku jest oczywiście 
pieniądz, a zadaniem — kon­
trola nad jego prawidłowym 
wydatkowaniem. Obecnie w o- 
biegu jest około 57 mld. zł, a 
niezależnie od tego w kasach 
oszczędnościowych znajduje 
się około 90 mld. zł. W tych 
57 miliardach zł. będących w 
obiegu, 55 mld. zł stanowią 
banknoty, a 1,5 mld. monety. 
Co rok „produkcja” pieniędzy 
wzrasta o ok. 8 proc.: w ub. r. 
np. wyniosła ona 215 min. 
sztuk banknotów i 115 min. 
sztuk monet. Roczne wytwa­
rzania sięgają 67 min. zł.

Na tę „pieniężną produkcję” 
idzie rocznie 400 ton wysoko- 
wartościowego papieru. Polity

Dokończenie na str. 2

kończeniu wojny, nie poniosło 
jeszcze zasłużonej kary. Wiel­
kie znaczenie ma ratyfikacja 
przez wszystkie państwa i 
praktyczne wprowadzenie w 
życie konwencji ONZ z ub. ro­
ku o nieprzedawnianiu zbrod­
ni wojennych i zbrodni przeciw 
ludzkości. Dotychczasowa prak 
tyka w NRF i jej zamiar prze 
dawnienia z końcem br. ściga­
nia zbrodniarzy hitlerowskich 
pozostaje z konwencją i inny­
mi międzynarodowymi aktami 
w całkowitej sprzeczności.

Polska delegacja przedstawi na 
konferencji aktualny stan naszej 
— udokumentowanej — wiedzy o 
zbrodniach hitlerowskich na tery-

Dokończeme na str. 2

Wietnam Południowy

* Partyzanckie pociski na bazę Da Nang
• Walki w prowincjach otaczających Sajgon

W czwartek po dziewiątym posiedzeniu konferencji w spra­
wie Wietnamu, które jak wiadomo, nie przyniosło żadnych 
postępów, delegacje Demokratycznej Republiki Wietnamu 
i Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego 
zwołały konferencję prasową.

Przedstawiciel delegacji NF 
WWP oznajmił, że amerykań­
scy agresorzy i ich sajgońscy 
poplecznicy ponieśli wielkie 
straty podczas pomyślnej ofen 
sywy ludowych sił zbrojnych. 
Dowództwo wojsk USA oraz 
administracja sajgońska utra­
ciły w toku działań bojowych 
wszelką inicjatywę. Podkreślił 
on, że sukces rokowań w Pa­
ryżu zależy jedynie od tego, 
czy strona amerykańska zacz- 
nie realnie oceniać sytuację w 
Wietnamie i przystąpi do po­
ważnej dyskusji nad proble­
mem Wietnamu.

W piątek siły patriotyczne 
kontynuowały swą ofensywę 
w Wietnamie Południowym, os 
trzeliwując 40 reżimowych i 
amerykańskich obiektów stra­
tegicznych. Już trzeci dzień z 
rzędu partyzanckie pociski spa 
dały na wielką bazę amerykań 
ską Da Nang. Ponad 100 poci­
sków wystrzelonych z moździe 
rzy oraz dział bezodrzutowych 
rozerwało się na stanowiskach 
wojsk amerykańskich w Polei 
Kleng. Partyzanci przypuścili 
także szturm na bazy w tzw. 
trzecim rejonie taktycznym 
czyli w prowincjach otaczają­
cych Sajgon.

Amerykańskie superfortece

Przeciwka brytuiókiai okupacji

Międzynarodowy Dzień 
Walki z Dyskryminacją 
Wyrazy solidarności 

z Polski
Z okazji przypadającego 21 

bm. „Międzynarodowego Dnia 
Walki z Dyskryminacją Raso­
wą” — przewodniczący Polskie 
go Komitetu Solidarności z Na 
rodami Azji i Afryki, wicepre 
mier Eugeniusz Szyr wystoso­
wał depeszę do sekretarza ge­
neralnego ONZ U Thanta, w 
której przekazuje wyrazy peł­
nego poparcia społeczeństwa 
polskiego dla celów, o które 
walczy Specjalny Komitet do 
spraw Apartheidu.

*
Polski Komitet Solidarności z 

Narodami Azji i Afryki oraz To­
warzystwo Przyjaźni Polsko — 
Afrykańskiej ogłosiły z okazji 
„Międzynarodowego Dnia Walki z 
Dyskryminacją Rasową” oświad­
czenie, w którym wyrażają pełne 
poparcie dla narodów walczących 
o równouprawnienie oraz potępia 
ją zdecydowanie wszelkie formy 
dyskryminacji i segregacji raso­
wej, a w szczególności politykę a- 
partheidu w Republice Południo­
wej Afryki. (PAP)

Protest przeciwko udziałowi 
NRF w pracach ONZ

Stały przedstawiciel Związku 
Radzieckiego w ONZ Malik skie­
rował do generalnego sekretarza 
tej organizacji U Thanta, list, w 
którym zwraca jego uwagę na de 
peszę ministra spraw zagrani­
cznych NRD, Otto Wintzera, za­
wierającą oświadczenie MSZ 
NRD.

MSZ NRD wyraziło protest w 
związku z tym, iż Niemiecka Re 
publika Federalna została przyję 
ta w skład Komitetu Przygoto­
wawczego Drugiej Dekady Roz­
woju ONZ.

Przeczy to zasadzie suweren­
nej równości wszystkich państw 
— podkreśla się w oświadcze­
niu . (PAP)

powietrzne „B-52” nieprzerwa 
nie dokonują nalotów na róż­
ne prowincje w Wietnamie Po 
łudniowym. (PAP)

Pierwszy niszczyciel 
rakietowy Bundesmarine

Pierwszy, zbudowany w USA 
dla zachodnioniemieckiej mary­
narki wojennej, niszczyciel rakie 
towy „Luetjens” oddany ma być 
do użytku w sobotę w Bostonie. 
Dwa dalsze tego typu niszczycie­
le klasy „Charles F. Adams” są 
już zaawansowane w budowie. Ni 
szczyciele te według koncepcji za 
chodnioniemieckich militarystów 
tworzyć mają „trzon floty dnia 
jutrzejszego”, która stacjonowana 
ma być przede wszystkim na Bał 
tyku. Portem macierzystym tych 
trzech niszczycieli będzie Kilonia.

PAP

POGODA
W sobotę będzie zachmurzenie 

umiarkowane, tylko na zachodzie 
kraju, gdzieniegdzie niewielkie 
opady śniegu.

Temperatura od plus 1 st. do 
plus 5 st. Wiatry umiarkowane z 
kierunków wschodnich.

20 bm. na maleńkiej wysepce 
Anguilla na Morzu Karaibskim 
doszło do antybrytyjskiej demon­
stracji miejscowej ludności. De­
monstranci, na czele których 
stanął prezydent Anguilli R. Web 
ster kategorycznie zaprotestowali 
przeciwko inwazji wyspy przez 
brytyjskich spadochroniarzy. Rząd 
brytyjski wysłał 19 bm. oddziały 
wojskowe na wyspę, która pro­
klamowała niepodległość w 1967 
r., aby „zaprowadzić na niej po­
rządek”. — n/z: R. Webster na 
czele pochodu. Na transparencie 

napis „Hańba W. Brytanii I”
C AF—AP—Telef oto

Pogrzeb radzieckich 
żołnierzy służby 

pogranicznej
Agencja TASS podała vr 

czwartek z Władywostoku, że 
odbył się -ogrzeb radzieckich 
żołnierzy . ażby pogranicznej, 
którzy polegli 15 marca na 
Wyspie Damanskij podczas ,od 
pierania zbrojnej prowokacji 
władz chińskich. Ludzie pracy 
pogranicznych rejonów, przed 
stawiciele organizacji społecz­
nych kraju nadmorskiego oraz 
żołnierze radzieccy oddali 
ostatni hołd wiernym synom 
ojczyzny. (PAP)

Ania DAM, godz. 20

Dziś' inauguracja 
muzycznej „Wiosny"
Dzisiejszy koncert symfoniczny 

w auli UAM zainauguruje dorocz 
ny festiwal polskiej muzyki współ 
czesnej pod nazwą „Poznańska 
Wiosna Muzyczna”.

W ramach festiwalu — jak in­
formowaliśmy — odbędą się 3 kon 
certy symfoniczne oraz 5 kameral 
nych. W sumie uczestnicy poznań 
skich spotkań z polską muzyką 
współczesną w dniach od 22 do 29 
bm. będą mieli okazję usłyszeć 
19 prawykonań utworów współ­
czesnych kompozytorów polskich, 
w tym wielu ze środowiska poz­
nańskiego.

W dniach trwania muzycznej 
„Wiosny” SPAM organizuje w 
MKPiK sesję poświęconą proble­
mom kształcenia nauczycieli wy­
chowania muzycznego oraz serię 
dyskusji na temat poszczegól­
nych koncertów „Wiosny”. Obec­
ność wielu krytyków, kompozytu 
rów i muzykologów wykorzystana 
zostanie w cyklu prelekcji i dy­
skusji o tematyce muzycznej orga 
nizowanych w klubach studen­
ckich Poznania. Uczestnicy festi­
walu będą też mieli okazję wysłu 
chać obu poznańskich chórów 
chłopięcych i chłopięco-męskich 
Stuligrosza i Kurczewskiego na 
specjalnych koncertach w Sali 
Odrodzenia Starego Ratusza — 23 
oraz 28 bm.

Dzisiejszy inauguracyjny kon­
cert odbędzie się o godz. 20 w auli 
UAM. W programie utwory Ł. Ka 
szyckiego, K. Meyera, T. Pacior­
kiewicza, K. Pendereckiego i F. 
Woźniaka. Jutro o godz. 16 w 
auli PWSM — pierwszy koncert 
kameralny, (ob)

Nowa organizacja 
hitlerowska

Agencja ADN donosi, że w 
dniach od 21 do 23 lutego br., 
na posiedzeniu w Berlinie Za 
chodnim powstała nowa orga 
nizacja nazistowska Niemiec 
Zachodnich i Berlina Zachod­
niego pod nazwą „Związek 
Niemieckich Narodowych So­
cjalistów — BDNS”. Związek 
ten uważa swastykę za „sym 
boi ruchu” i mówi o „duchu 
naszego fuehrera Adolfa Hit­
lera”. Siedzibą BDNS jest 
Hamburg (PA^)



uf OrleanieOpieka nad młodą 
kadrą techniczną

20 bm. podczas lądowania w gę­
stej mgle na lotnisku w Nowym 
Orleanie, stan Luizjana rozbił 
się samolot pasażerski z 21 oso­
bami na pokładzie - 13 osób 
poniosło śmierć, a 8 odniosło je­

dynie lekkie obrażenia.
CAF—AP—Telefoto

Opieka nad młodą kadrą 
techniczną będzie głównym 
przedmiotem działalności powo 
lanej ostatnio Głównej Komi­
sji NOT i ZMS. Na czele jej 
stanął sekretarz ZG ZMS — 
Jan Maj.

Komisja zajmować się będzie 
m. in. popularyzacją techniki, 
wynalazczości i racjonalizacji, 
politechnizacją uczącej się mło 
dzieży, opieką nad młodzieżą 
wybitnie uzdolnioną, problema 
mi społecznej i zawodowej a- 
daptacji młodych techników i 
inżynierów, zwłaszcza w okre­
sie stażów i praktyk. (PAP)

Gastronomia zapowiada poprawę
Na podstawie planów opracowanych przez wojewódzkie

organizacje handlu państwowego i spółdzielczego, 
ostatnio w MHW ogólny program przygotowań do 
sezonu wczasowo — turystycznego.

ustalono 
letniego
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W

GLEKHA
POZNAŃSCY ENERGETYCY

Pracownicy Zakładu Energe 
tycznego Poznań — Miasto 
podjęli szereg wartościowych 
zobowiązań, zarówno produk­
cyjnych jak i społecznych, któ 
rych ogólna wartość wyraża 
się sumą ponad 1,5 min. zł.

Dział mechaniczny Pionu 
Eksploatacji postanowił obni­
żyć jednostkowe zużycie opa­
łu przy produkcji energii elek 
trycznej. I tak w urządzeniach 
wysokoprężnych zaoszczędzi 
się 945 ton węgla rzeczywiste­
go, zaś w średnioprężnych — 
348 ton. Zrealizowanie powyż­
szych zadań stanie się możli­
we dzięki lepszemu wykorzy­
stywaniu postojów turbiny dla 
konserwacji i czyszczenia ko­
tłów, zmniejszeniu strat ciepła 
w czasie rozruchu jednostek o- 
raz ich biegu. Pracownicy te­
go działu postanowili zaoszczę 
dzić także 109 000 kWh, wpro­
wadzając szereg istotnych 
zmian w pracy i czynnościach 
elektrowni — właściwy dobór 
wydajności pomp, odpowiednie 
chłodzenie itp. Inne działy te­
go pionu, realizując swoje zo­
bowiązania wykonają między 
innymi dodatkowe analizy wę 
glowe i olejowe, obrotnicę do 
wózka spawalniczego na bocz­
nicy kolejowej oraz szereg 
prac o charakterze demontażo­
wym, remontowym i moderni­
zacyjnym.

Również w ramach czynu za 
łoga Pionu Sieciowego elek­
trowni wykona i zmontuje od­
łączniki i ustawi transforma­
tor dla celów bezawaryjnego 
zasilania odbiorców energii e- 
lektrycznej. Dzięki pracy spo­
łecznej zostaną zmodernizowa 
ne i wyremontowane oświetle­
nie Placu Wolności oraz rtęcio 
we przy ul. Świerczewskiego, 
a boisko „Arena”, na którym 
wykona się prace instalator- 
skie, otrzyma dokumentację 
projektowo — kosztorysową. 
Skróci się także remont sieci 
napowietrznej i przebudowę 
turbiny III z kondensacyjnej 
na przeciwprężną.

Pracownicy Administracji i 
Obsługi Odbiorców dla uczcze­
nia jubileuszu, w ramach prac 
społecznych wykonają między 
innymi ogrodzenie miejsca 
składowania metali koloro­
wych i 150 wywieszek maga­
zynowych. Obsługa poszczegól 
nych działów podejmie prace 
przy porządkowaniu terenów 
zakładu. 400 godzin przewidzia 
no na prace przy budowie 
ZOO i porządkowaniu dzielni­
cy. W rocznicę 25-lecia PRL 
zakład przekazuje 1000 ton żu­
żlu dla Nowego Miasta jako 
surowiec do budowy dróg. Tak 
więc wartość wszystkich czy­
nów społecznych, do których 
zobowiązali sie poznańscy ener 
getycy równa jest 727 tvs. zł.

(woj)
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w rejo-Wynika z niego, że
nach wczasowo — turystycz­
nych i podmiejskich ośrodkach 
wypoczynku niedzielnego sieć 
sklepów wzbogaci się o 1.500 
nowych placówek i 1.300 drob­
nych punktów — kiosków, stra 
ganów itp. Gastronomia uru­
chomi w tym roku 366 no­
wych lokali oraz wiele ogród­
ków i tarasów. Ogółem więc 
żywić ma letnich gości ponad 
8.800 zakładów gastronomicz­
nych dysponujących 663.5 tys. 
miejsc (o 37,5 tys. więcej niż 
w ub. roku).

Wydatnie będzie w dalszym 
ciągu rozwijana tzw. mała ga­
stronomia: smażalnie ryb, pla­
cków, kiełbasek i szaszłyków, 
pijalnie mleka i kefiru oraz 
kuchnie połowę. Sieć małej ga 
stronomii będzie liczyła w br. 
4,3 tys. punktów (o 1.250 wię­
cej niż w zeszłym sezonie), a 
zasadniczym jej zadaniem ma 
być zwiększenie sprzedaży po­
traw gorących, z którymi urlo 
powicze mają najwięcej kło­
potów. Dlatego więc kuchni po 
lowych będzie o 50 proc, wię­
cej niż w 1968 r. Trzeba też 
dodać, że przemysł spożywczy 
zaopatrzy gastronomię w zna­
cznie pokaźniejsze partie go­
towych mrożonych wyrobów 
kulinarnych. Latem ub. roku 
wystarczało tych produktów 
zaledwie dla potrzeb woje­
wództw nadmorskich. (PAP)

Aresztowania w Hiszpanii
Jak wynika z doniesień na­

pływających z Hiszpanii sy­
tuacja w tym kraju w dal­
szym ciągu jest napięta. Ko­
respondent Agencji Reutera 
donosi z Madrytu, iż policja 
aresztowała w czwartek 14 
przywódców podziemnej orga 
nizacji „Towarzystwa Bojow­
ników o wolność kraju Ba­
sków”, których oskarżono o 
działalność antyrządową.

PAP

W dawnych czasach obraz świata w 
oczach chińskich władców był prosty: 
składał się on z „Państwa środka” oto­
czonego morzem wasali i niewolników. 
Podobna koncepcja zaczęła się coraz 
wyraźniej ujawniać w polityce Peki­
nu, w miarę jak Mao Tse-tung i jego 
otoczenie popadało coraz głębiej w nie­
wolę wielkomocarstwowego szowiniz­
mu.

Poczynając od 1959 r. maoiści poczę­
li coraz intensywniej dążyć do tego, 
by wyizolować wyzwalające się pań­
stwa Azji i Afryki i zmusić je do 
uznania przywództwa Chin.

W r. 1963 podczas rozmów w Mo­
skwie przywódcy chińscy wystąpili z 
rozbudowaną „teoretyczną” platformą, 
szczególną uwagę poświęcając głów­
nym problemom współczesności.

Grupa Mao przystąpiła od tego mo­
mentu do jawnej, rozbijackiej działal­
ności w ruchu narodowo-wyzwoleń­
czym państw Azji i Afryki, w orga­
nizacji solidarności narodów Azji 
i Afryki i poczęła w tym celu wysu­
wać koncepcje rasistowskie.

Starając się zdobyć popularność w 
„trzecim świecie”, Pekin dostosowy­
wał elastycznie swoją taktykę do sy­
tuacji w krajach afro-azjatyckich i ma­
skował swoje prawdziwe cele. Podczas 
wizyty w państwach Azji i Afryki 
Czou En-laja i Czena, politycy ci, za­
miast właściwych Pekinowi wojowni­
czych nawoływań położyli nacisk na 
idee pomocy wzajemnej i współpracy

Skarga przeciwko 
„Soldaten Zeitung“

Bońskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych złożyło w 
czwartek skargę w trybunale 
konstytucyjnym w Karlsruhe 
przeciwko wydawcy „Deutsche 
National und Soldaten Zei- 
tung” dr Gerhardowi Freyowi 
pod zarzutem „naruszenia usta 
wy prasowej” przez publika­
cje tej gazety. (PAP)

Bezpieczeństwo na drogach 
tematem spotkania 

dziennikarzy z władzami
Z inicjatywy oddziału poz­

nańskiego Klubu Motorowego 
Dziennikarzy odbyło się w Do 
mu Prasy spotkanie poświęco­
ne problematyce bezpieczeńst­
wa w ruchu drogowym na uli­
cach Poznania i województwa. 
W spotkaniu udział wzięli m. 
in. wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN Poznania Z. Rudnic­
ki, kierownik Wydziału Prewen 
cji i Ruchu Drogowego Komen 
dy Wojewódzkiej MO mjr S. 
Swierniak, przedstawiciele Wo 
jewódzkiego Komitetu Akcji 
„Stop dziecko na drodze”.

Podczas spotkania omówione 
zostały niektóre problemy i za 
gadnienia bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym, wyniki ubieg 
łorocznej działalności komite­
tu akcji „Stop dziecko na dro­
dze” (przypominamy, że woje­
wództwo poznańskie zajęło w 
1968 roku po raz drugi pierw­
sze miejsce wspólnie z okrę­
giem katowickim) oraz plany 
na rok bieżący.

W uznaniu zasług niektórych 
członków Komitetu Prezydium 
RN Poznania odznaczyło ich 
Honorowymi Odznakami Poz­
nania. Te zaszczytne wyróżnie­
nia otrzymali płk S. Ruta, kpt. 
T. Sasek i T. Teodorczyk. Po­
nadto trzej dziennikarze Jerzy 
Unierzyski (,,Express Poznań­
ski”), Michał Nowakowski (Te­
lewizja) i Maciej Stabrowski 
(„Głos Wielkopolski”) wyróżnię 
ni zostali odznakami ORMO.

(s)

ekonomicznej. W grudniu 1963 r. rząd 
ChRL sformułował zasady stosunków 
z państwami arabskimi, zaś w lutym 
roku następnego ogłosił pięć zasad, 
jakie miały obowiązywać w stosunku 
do państw afrykańskich.

W Indonezji i niektórych państwach 
afrykańskich nastąpiły jednak prze­
wroty, a wiele innych państw wyraź­
nie zaczęło tracić do Chin zaufanie.

Hegemonistyczne Mao dla 
i Afryki, 
lizmu i 
rzystnych

apetyty maoistow
Wówczas Pekin znów nieco zmienił 
taktykę. O ile dotychczas jego polity­
ka nastawiona była na to, aby prze­
niknąć i umocnić się w jak najwięk­
szej liczbie azjatyckich i afrykańskich 
państw, to obecnie zaczął okazywać 
specjalną uwagę tylko niektórym pań­
stwom.

W okresie „rewolucji kulturalnej”
maoiści szczególnie 
się przeprowadzić 
Mao były wiodącą, 
dla ludów Azji i

Przed międzynarodową 
konferencją w Moskwie 

Dokończenie ze str. 1
torium Polski, na obywatelach Pol 
ski, na obywatelach innych kra­
jów popełnionych na naszym te- 
renie oraz na Polakach bez
względu na to, gdzie się znajdo­
wali. Znany obecnie bilans zbrod­
ni nie jest bynajmniej pełny, kaź 
dy miesiąc przynosi nowe odkry­
cia. Zarejestrowanych jest u nas 
ok. 50 tys. faktów zbrodni hitle­
rowskich, ustalono 20 tys. miejsc, 
gdzie zostały one popełnione. Pro 
wadzi się aktualnie w Polsce po­
nad 4 tys. śledztw przeciwko 15 
tys. podejrzanych. Należy przypu­
szczać, że liczba hitlerowców, któ 
rzy popełnili zbrodnie w Polsce, 
przekracza 150 tys.

Min. Walczak podkreślił, że 
prowadzona u nas akcja doku 
mentacyjna trwa i trudno po­
wiedzieć. kiedy będzie zakoń­
czona. Dlatego delegacja pol­
ska domagać się będzie na kon 
ferencji w Moskwie, by we 
wszystkich państwach zbrod­
niarze hitlerowscy byli ściga­
ni tak długo, jak długo wszy­
scy oni nie zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności. Wpro 
wadzenie w NRF przedawnie­
nia oznaczałoby puszczenie 
tam w niepamięć win zbrod­
niarzy. (PAP)

Z konferencji w NBP
ka

Dokończenie ze str. 1 
emisyjna NBP jest dość ak 

ty-wna. Wydaje się np. monety 
okolicznościowe (w tym roku 
znów ukaże się nowa 10-zło- 
tówka z okazji 25-lecia PRL), 
a za ich sprzedaż za granicę 
dla celów numizmatycznych u- 
zyskaliśmy w ub. r. 60 tys. do­
larów.

Jak wynika z analizy, rok 
1968 charakteryzował się sto­
sunkowo silnym wzrostem do­
chodów ludności. Licząc nomi­
nalnie, łączne dochody pienięż 
ne ludności z gospodarki uspo­
łecznionej były w ub. r. o 8,2 
proc, wyższe niż w roku 1967, 
przy czym podstawowy skład­
nik tych dochodów — fundusz 
płac — wzrósł w ciągu roku o 
7,8 proc.

Wicemin. L. Siemiątkowski 
stwierdził, że w naszej gospo­
darce mamy obiektywnie do 
czynienia z pewnym wzrostem 
cen i kosztów utrzymania. Gos 
podarka rozwijająca się cha­
rakteryzuje się z reguły ja- 

- Masz mdłości? Nie patrz w dół—

uporczywie starali 
tezę, jakoby idee 
rewolucyjną teorią 
Afryki. Chcąc za-

Przed referendum we Francji

Kampania propagandowa
gaultistów

Kampania przed referendum, które ma się odbyć 27 kwiet­
nia, nabiera już we Francji pewnego rozmachu. Sprawa re­

ferendum staje się jednym z głównych tematów prasy, radia 
i telewizji oraz wielu konferencji i spotkań politycznych

W dniu 20 marca, wobec 
kontrofensywy wszystkich sił 
przeciwnych gaullizmowi, roz­
począł się jakby pierwszy etap 
tej kampanii, który zamknie 
wywiad telewizyjny gen. de 
Gaulle ok. 10 kwietnia. W go­
dzinach rannych odbyło się po 
siedzenie biura wykonawcze­
go partii gaullistowskiej UDR 
z udziałem premiera Couve de 
Murvilie’a b. premiera G. 
Pompidou, ministra spraw za­
granicznych Debre i przewód 
niczącego grupy parlamentar­
nej UDR Reya. Biuro podkreś 
liło „skuteczność osobistego 
działania w poprzedzającej 
referendum kampanii tych 
wszystkich, którzy z racji po­
siadanego mandatu mają bez 
pośredni kontakt z wyborca­
mi”. W godzinach popołudnio­
wych w pałacu Matignon — 
w siedzibie prezesa Rady Mi­
nistrów — odbyła się z udzia­
łem ok. 250 deputowanych i 
senatorów UDR oraz republi­
kanów niezależnych prawdzi- 

kimś wzrostem cen. Jednocze­
śnie jednak zadaniem polityki 
gospodarczej jest zapewnienie 
stałego wzrostu dochodów real 
nych (tzn. po wyeliminowaniu 
wzrostu kosztów utrzymania), 
a także zabezpieczenia realnej 
wartości rezerw pieniężnych 
ludności, zwłaszcza zaś wkła­
dów oszczędnościowych. Trze­
ba tu podkreślić, że tempo 
spadku siły nabywczej pienią­
dza jest w Polsce stosunkowo 
niskie: w latach 1960 — 1968 
wynosiło ono przeciętnie rocz­
nie 1.72 proc., podczas gdy na 
przykład w Wielkiej Brytanii 
— 2,5 proc., we Włoszech — 3 
proc., a we Francji — 3,5 proc.

Z drugiej strony wiadomo, 
że między IV a V Zjazdem 
partii dochody realne z tytułu 
zatrudnienia w gospodarce us­
połecznionej i świadczeń spo­
łecznych wzrosły w przelicze­
niu na osobę o ok. 20 proc., a 
realne dochody z indywidual­
nych gospodarstw rolnych 
o ok. 19 proc. (PAP) 

ostrzyć sytuację i wywołać „wojnę lu­
dową” maoiści prowokowali prze­
dłużanie wojny na Bliskim Wschodzie, 
a także wzywali do powstania w In­
diach, przepowiadając „rewolucyjną 
burzę” przebiegającą według recept 
Mao Tse-tunga.

Pekin i jego poplecznicy narazili w 
licznych krajach na uderzenie siły le­
wicowe, pozwolili przejść do ataku re­
akcji. Państwa imperialistyczne stara­
ją się wykorzystać wielkomocarstwo­
wy szowinizm i awanturnictwo grupy

zastraszenia narodów Azji 
umocnienia pozycji imperia- 

stworzenia nowych, / ko- 
dla siebie układów. Wzmoc- 

nili także walkę z dążeniami wol­
nościowymi (zdławienie demokratycz­
nej rewolucji w Republicę Domini­
kańskiej, przewrót w Ghanie, poparcie 
dla rasistów rodezyjskich itd.). Gdyby 
nie rozbijacka polityka Pekinu, impe­
rialiści nie posunęliby się do napaści 
na Demokratyczną Republikę Wiet­
namu.

— Konwulsje „rewolucji kultural­
nej”, jawnie gkspansjonistyczne zapę­
dy maoistóW, , ich brutalna polityka 
dyktatu i przemocy pozbawiły Chiny 
wielu ich przvjaciół z Afryki i Azji. 
Ten brak zaufania do Chin jest coraz 
bardziej powszechny, mimo rozdawa­
nych przez nie ostatnio nowych uśmie­
chów. Stare chińskie przysłowie mówi: 
„jeżeli tygrys się uśmiecha, to znaczy, 
że szykuje sie do skoku”.

AP Nowosti — Interpress

wa narada wojenna (jak to 
określa prasa paryska) gaulli- 
stów w związku ze zbliżają­
cym się referendum. Couve 
de Murvil!e podkreślił, że na­
leży oczekiwać, iż Rada Mi­
nistrów na swym poniedział­
kowym nadzwyczajnym po­
siedzeniu wprowadzi ponow­
nie wiele poprawek do tekstu 
ustawy w sprawie reformy 
senatu i administracji tereno­
wej. (PAP)

| Fuzja NSU i Auto-Union
Pierwsze pogłoski o nowej fu­

zji koncernów samochodowych w 
NRF pojawiły się przed kilkoma 
tygodniami. Jeszcze na międzyna 
rodowym salonie samochodowym 
w Genewie (13-23 marzec) zarezer 
wowano stoisko dla nowego typu 
NSU. Ale próbna seria 28 sztuk 
wyprodukowanych już wozów 
NSU K70 pozostała w podziem­
nych garażach fabrycznych. Roko 
wania w sprawie fuzji NSU — 
Auto Union weszły w fazę końco 
wą. Zaniechano ekspozycji wozu, 
którego dalsza produkcja stoi 
pod znakiem zapytania. Stoisko 
NSU pozostało w Genewie puste.

Zanim jednak salon genewski 
1969 zamknął podwoje nadeszła 
wiadomość, że 26 kwietnia odbę­
dzie się zebranie plenarne akcjo­
nariuszy NSU z Motorenwerke 
AG, które podejmie uchwałę o 
fuzji Auto-Unionu, który jest sio 
strzaną firmą Volkswagena. No­
wa firma przybierze nazwę Audi- 
NSU-Auto-Union AG.

Obserwowana ostatnio koncen­
tracja w kapitalistycznym przemy 
śle samochodowym Europy jest 
następstwem zaostrzającej się 
konkurencji tej branży w kon­
sekwencji postępującej ekspansji 
amerykańskiego japońskiego
przemysłu samochodowego.

Interpress

Próba jądrowa w USA
Amerykańska Komisja do 

spraw Energii Atomowej prze 
prowadziła w czwartek pod­
ziemną eksplozję nuklearną na 
poligonie atomowym Nevada. 
Wybuch nastąpił w odległości 
160 km na północ od Las Ve- 
gas, a siła jego wyniosła oko­
ło 20 kiloton trotylu. (PAP)

Kontrowersje wokół
systemu 

antyrakietowego
Decyzja prezydenta Nixona 

akceptująca budowę systemu an 
tyrakietowego (ABM) znajduje 
się w dalszym ciągu pod napo- 
rem krytyki ze strony kongresme 
nów, naukowców i przedstawicie 
li społeczeństwa amerykańskiego.

W czwartek sekretarz obrony 
USA Laird na posiedzeniu sena­
ckiej podkomisji stosunków za­
granicznych i rozbrojenia przed­
stawił punkt widzenia Pentagonu 
w tej sprawie. Próbował on udo 
wodnic, iż rozwój systemu rakie 
towego nie wpłynie niekorzystnie 
na możliwość ewentualnego pod­
jęcia rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Głosy krytyki pojawiły się rów 
nież w prasie amerykańskiej. 
Znany senator, republikanin, 
Percy w wywiadzie udzielonym 
gazecie „Christian Science Mo­
nitor” wypowiedział się zdecydo 
wanie przeciwko budowaniu w 
USA systemu obrony rakietowej.

PAP

Zycie na Wenus?
Profesor astronomii z Uni­

wersytetu w Kijowie S. 
WSIECHSWIATSKIJ uważa, 
że na Wenus może istnieć ży­
cie.

Postawą dla takiego wnios­
ku są wieloletnie badania uczo 
nego nad planetami i małymi 
ciałami niebieskimi — kometa­
mi i meteorami. Uczony sądzi, 
że życie rozwijało się na wszy­
stkich stygnących planetach. 
Dalsze „wymrażanie” atmosfer 
planetarnych powinno było, 
zdaniem uczonego doprowadzić 
do wyrzucania w przestrzeń ko 
smiczną kawałków lodu i od­
łamków skorupy planet. Pow­
stałe w ten sposób komety mo 
głyby być nosicielami „zarod­
ków życia”. Wiadomo, iż na po 
wierzchnią Wenus spadło wie­
le komet. Obserwacje radiowe, 
udowodniły istnienie na po­
wierzchni tej planety obok „go 
rących” obszarów — strefy sto 
sunkowo chłodniejsze.. (PAP)



Kiedy Wył?rzeże odzyskiwało wolność

Tajemnice wód
Zalewu Wiślanego

Wody Zalewu Wiślanego 
owiane są do dziś mgłą 

tajemniczości. Dotyczj7 to 
szczególnie wydarzeń z 1945 r. 
Każda informacja na ten te­
mat wzbudza żywe zaintere­
sowanie.

Czy wody Zalewu Wiślane­
go faktycznie skrywają tajem 
nicę? Być może tak, ale oko­
liczności towarzyszące im są 
już znane.

Akt pierwszy
Historia ich zaczęła się 26 

stycznia 1945 r. kiedy to do wy 
brzeży Zalewu Wiślanego w 
rejonie Tolkmicka dotarły 
czołgi radzieckie 5 Armii pan­
cernej gwardii gen. płk. W. T. 
Wolskiego. Zajęty przez nie 
odcinek wybrzeża wynosił za­
ledwie ok. 20 km., ale już w 
tym dniu wody Zalewu Wi­
ślanego pochłonęły pierwsze 
ofiary. Kilka, częściowo roz­
bitych oddziałów hitlerow­
skich, nie zdążyło się wyco­
fać. Sytuacja ich była już bez 
nadziejna i co rozsądniejsi żoł 
nierze zaczęli rzucać broń i 
poddawać się do niewoli, ra­
tując życie. Byli jednak i ta­
cy, którzy nie chcieli zrezyg­
nować z walki, a nadzieję u- 
niknięcia niewoli widzieli w 
wycofaniu się poprzez skute 
lodem wody zale_*u na Mie­
rzeję “Wiślaną. Wielu z nich 
zginęło pod ogniem czołgów. 
Ale był to dopiero początek. 
Prawdziwy dramat miał nie­
bawem nastąpić.

Los uciekinierów
Przyparte do wybrzeży Za­

lewu Wiślanego wojska 4 Ar­
mii, podobnie jak i pozostałe 
siły hitlerowskie zgrupowane 
w Prusach Wschodnich, mia­
ły za zadanie uporczywie bro 
nić swych umocnionych pozy­
cji, aby związać walką możli­
wie jak największe siły wojsk 
radzieckich i nie dopuścić do 
przerzucania ich na kierunek 
berliński. Na niewielkim ob­
szarze zajmowanym jeszcze 
przez wojska hitlerowskie zna 
lazły się też tysiące osób cy­
wilnych, ucekających dotąd 
przed linią frontu, a teraz na­
rażonych na ostrzał artylerii 
i ataki lotnictwa bądź niebez­
pieczną przeprawę przez Za­
lew Wiślany bez nadziei po­
prawienia swej sytuacji. Do­
wództwo niemieckie ewaku­
ując tych ludzi, a następnie 
trzymając ich w umocnionym 
rejonie wraz z wojskami i nie 
chcąc w beznadziejnej sytua­
cji zrezygnować z oporu, przy 
gotowywało im straszliwy los.

Drugi akt tragicznych wy­
darzeń na skutych lodem wo­
dach Zalewu Wiślanego roz­
począł się 10 lutego 1945 roku. 
Dnia tego wojska radzieckie 
3 Frontu Białoruskiego przy­

stąpiły do natarcia na umoc­
nione pozycje 4 Armii hitle­
rowskiej. Opór wojsk hitle­
rowskich był jednak tak sil­
ny, że nie zdołano go złamać. 
Natomiast masy uciekinierów 
nie wytrzymały tego piekła 
walki i wraz ze swym dobyt­
kiem na wozach, wózkach i 
rowerach próbowało po lo­
dzie dotrzeć do Mierzei Wi­
ślanej. Droga przez lód trwa­
ła 6 do 8 godzin, ale dla wielu 
była ostatnią drogą życia. Lód 
w wielu miejscach nie wytrzy 
mał ciężaru pojazdów, łamał 
się a wówczas dla ogarniętych 
paniką ludzi nie było ratun­
ku.

13 marca rozpoczął się trze­
ci akt dramatu. Broniące się 
zaciekle w rejonie Braniewa 
wojska 4 Armii niemieckiej 
zajmowały w tym czasie nie­
wielki przyczółek, którego li­
nia frontu wynosiła zaledwie 
50 km a odległość od niej do 
wybrzeży Zalewu Wiślanego 
sięgała od 15 do 30 km 19 mar­
ca po sześciu dniach zaciętych 
walk o każdy niemal bunkier 
i metr ziemi, linia obrony nie 
mieckiej zmniejszyła się do 
3° km a odległość do Zalewu 
wynosiła zaledwie 7—10 km. 
Na tak małym przyczółku sku 
piły się główne siły 4 Armii, 
liczące ok. 150 tys. żołnierzy.

20 marca wyzwolone zosta­
ło Braniewo. Cały obszar znaj 
dujący się w rękach wojsk hi 
tlerowskich ostrzeliwany był 
teraz przez ciężką artylerię i 
moździerze radzieckie. Każdy 
wystrzelony pocisk musiał po 
wodować wśród przeciwnika 
duże straty. W takiej sytuacji 
gen. Muller podjął decyzję 
ewakuacji 4 Armii do Piła­
wy. Ale zadanie to nie było 
łatwe do realizacji. Ewakua­
cja możliwa była tylko drogą 
wodną przez Zalew Wiślany, 
a do tego potrzebne były śród 
ki transportowe, gdyż lód już 
puścił. Dowództwo niemieckie 
nie dysponowało dostateczną 
ilością statków ani amfibii. 
Postanowiło więc do przewo­
zu wojska wykorzystać wszel 
kie możliwe środki, poczyna­
jąc od kutrów rybackich, a 
kończąc na łodziach wiosło­
wych i pontonach. Ale i tych 
środków nie starczyło.

Nie było rozsądnych
Wydawało się, że w takiej 

beznadziejnej sytuacji do­
wództwo niemieckie zrezygnu 
je z walki, aby zaoszczędzić 
dalszego bezsensownego roz­
lewu krwi. Tymczasem 25 
marca dowódca 4 Armii otrzy 
mał nowy rozkaz, nakazujący 
wstrzymanie ewakuacji i dal­
szą obronę zajmowanych pozy 
cji. Wykonanie tego rozkazu 
nie miało żadnych szans powo 
dzenia, ale tym niemniej z fa 

natycznym niemal uporem za 
częto go realizować. Upór ten 
kosztował jedynie wiele 
istnień ludzkich, ale nie trwał 
długo. Tego samego bowiem 
dnia wojska 3 Frontu Biało­
ruskiego pod dowództwem 
marsz. A. M. Wasilewskiego 
przystąpiły do ostatniego ge­
neralnego szturmu, przełamu 
jąc w kilku miejscach obronę 
przeciwnika i likwidując po­
szczególne jego grupy. Rozbi- 
jane silnymi uderzeniami 
wojsk radzieckich jednostki 4 
Armii hitlerowskiej ogarnęła 
panika. Poszczególne jedno­
stki i oddziały niemieckie sa­
modzielnie, nie słuchając roz­
kazów dowództwa armii, pró 
bowały przeprawić się przez 
Zalew na Mierzeję Wiślaną, 
mają jeszcze nadzieję przedo 
stania się stamtąd do Piławy. 
Ale na to było już za późno. 
Wychodzące na Zalew kutry i 
łodzie dostawały się pod o- 
strzał artylerii i ataki lotni­
ctwa. Niektóre załogi zawra­
cały na wybrzeże i kapitulo­
wały ratując życie, inne zaś 
ginęły w wodach Zalewu Wi­
ślanego. Trudno dziś stwier­
dzić, ile jednostek zatopiono, 
ale prawdopodobnie sto kilka 
dziesiąt. Jedynie nieliczne od 
działy w sile około 5 tys. żoł­
nierzy, zdołały przeprawić się 
na Mierzeję Wiślaną bądź do 
Piławy. Do Piławy zdołał do­
trzeć m. in. wraz ze swym 
sztabem gen. Muller.

Ostatecznie 4 Armia niemie 
cka została całkowicie rozbi- | 
ta. Do niewoli dostało się! 
46 488 oficerów i żołnierzy. W 
dniach od 13 do 29 marca po­
legło w walkach na lądzie 
bądź zginęło w wodach Zale­
wu Wiślanego ponad 93 tysią 
ce żołnierzy.

Tajemnicą Zalewu Wiślane 
go pozostanie ilość osób woj­
skowych i cywilnych zatopio­
nych w jego wodach w pierw 
szych miesiącach 1945 r. Do­
kładnej liczby nie można usta 
lić, tym bardziej że w więk­
szości publikacji i statystyk 
zachodnioniemieckich celowo 
wymienia się duże ilości po­
ległych osób cywilnych, 
zmniejsza natomiast straty o- 
sób wojskowych. W ten swo­
isty sposób chce się przynaj­
mniej w części zbilansować 
ofiary ludności niemieckiej z 
ofiarami krwawego terroru 
hitlerowskiego na ziemiach 
polskich, rosyjskich i innych. 
Za śmierć i nieszczęścia tych 
tysięcy Niemców odpowiedział 
ność ponosi dowództwo hitle­
rowskie, ono bowiem zarządzi 
ło przymusową ewakuację 
ludności cywilnej, a także nie 
bacząc na beznadziejną sy­
tuację w Armii kazało jej wal 
czyć „do ostatniego żołnierza”.

EDMUND KOSIARZ

Niemało wody upłynie w nie 
jednej rzece, zanim — bar 
dziej konserwatywne niż 

w miastach — środowisko wiej 
skie przyzna kobiecie należne 
jej prawa. W obowiązkach bo­
wiem dawno już została rów­
nouprawniona... do podejmowa 
nia najcięższych prac fizycz­
nych, prowadząc często samo­
dzielnie gospodarstwo W zastęp 
stwie nieobecnego męża, pracu 
jącego akurat na państwowej 
posadzie.

Pozycja robota do wszystkie 
go wcale się kobietom wiej­
skim nie uśmiecha. Uginając 
się pod brzemieniem rozlicz­
nych obowiązków domowych i 
produkcyjnych, zaczynają się 
coraz częściej buntować. Rozu­
mieją, że nie załatwią tego do­
mowymi kłótniami, bo sprawa 
wykracza daleko poza opłotki 
jednej zagrody. Zabierają więc 
głos publicznie: na zebraniach 
wiejskich, kół gospodyń, kółek 
rolniczych, walnych zgromadzę 
niach organizacji spółdziel­
czych itp. Dochodzą do wnios­
ku, że tylko one same muszą 
upomnieć się o swe prawa, do 
magać się u ł a t 
w i e n i a cięż­
kiej pracy w 
gospodarstwie, 
zwłaszcza w ho 
d^wli. O tym, że 
mogą mieć 
wpływ na kształ 
towanie swej po 
zycji w środowi 
sku. świadczy 
najwymowniej 
dobry, wcale 
zresztą nieodo- 
sobniony, przy­
kład gospodyń z 
Mikuszewa w powiecie wrze­
sińskim.

— W naszej wsi prawie wszy 
stkie kobiety należą do Koła 
Gospodyń Wiejskich, jest nas 
osiemdziesiąt, a więc stanowi­
my poważną siłę, z którą mu­
szą liczyć się mężczyźni. Wyro­
biłyśmy sobie już taką pozycję, 
że nie pomija się nas w roz­
strzyganiu najpoważniejszych 
spraw wsi — powie nam przy 
spotkaniu członkini Zarządu 
KGW — Wanda Wojtkowiak. 
Inicjatywy, które podejmuje­
my, są doceniane, a co najważ­
niejsze — finansowane przez 
Kółko Rolnicze i inne instytu­
cje działające na wsi. Pomaga­
ją nam GRN, GS, Ochotnicza 
Straż Pożarna i związki bran­
żowe, a wszystko dlatego, że 
same zabrałyśmy się do robo­
ty. Narzekanie bowiem nic nie 
daje...

POSZUKUJĄC PATRONÓW

Mikuszewskie gospodynie za 
kasały rękawy, zanim wystą­
piły z żądaniami. Działała nie 
tylkę przewodnicząca Stefania 
Bartkowska, która jedenasty 
rok kieruje Kołem Gospodyń 
Wiejskich; do pracy wziął się 
cały zarząd i inne członkinie. 
Zaczęły, jak wszędzie, od kur­
sów dla kobiet, ale na tym nie 
poprzestały. Kiedy już porobi­
ły porządki w swoich domach 
i zagrodach, pokopały przydo­
mowe ogródki, zasiały barwne 
kwiaty i pożyteczne warzywa 
(prowadzą poletka doświadczał 

ne rzadszych na wsi warzyw, 
naturalnie — pod fachową o- 
pieką instruktorów Spółdzielni 
Ogrodniczej z Gniezna), rozej­
rzały się bacznie po wsi. Nie 
spodobało im się, że wieś duża 
(70 numerów, w tym 50 gospo­
darstw), zadbana, może spokoj 
nie patrzeć na rozwalający się 
płotek miejscowego przedszko­
la. Pożyteczna ta placówka, u- 
rządzona na skutek starań ko­
biet jeszcze w 1947 roku, zasłu 
giwała wszak na lepsze trakto­
wanie. Wnet znaleźli się patro­
nowie, którzy wyrazili nawet 
zgodę na sfinansowanie placu 
gier i zabaw, zlokalizowanego 
obok przedszkola. Ochotnicza 
Straż Pożarna dała aż 7 tysię­
cy złotych. Dołączyło się Kół­
ko Rolnicze, Komitet Rodziciel­
ski Przedszkola, GRN. Płot ma 
być solidny — z siatki, na że­
laznych słupach. Niestety, za­
brakło cementu na podmuro­
wanie. Może na wiosnę uda się 
mikuszewskim społeczniczkom 
gc dostać. Już Wanda Wojtko­
wiak — radna WRN — tej 
sprawy nie popuści:

— Dzieci czekają, sprzęt do 

Kobieia na wsi

Już nie „robot" 
do wszystkiego

zabaw zmagazynowaliśmy w 
strażnicy, karuzelę musiałyśmy 
jednak im udostępnić, bo pła­
kały z niecierpliwości...

WIĘCEJ AKTYWNOŚCI!

Dużo się mówi na zebraniach 
KGW, podsumowujących ubie­
głoroczną działalność o koniecz 
ności integracji z kółkami rol­
niczymi, o potrzebie większego 
udziału kobiet we władzach kó 
lek i innych organizacji. Przed 
rokiem podjęto nawet stosow­
ną uchwałę na rozszerzonym 
plenum Zarządu Wojewódzkie­
go Związku Kółek Rolniczych 
i Wojewódzkiej Rady Kół Gos­
podyń Wiejskich. Efekty już 
są, ale nadal niewielkie. Jesz­
cze w wielu wsiach pokutuje 
przekonanie, że „babskie” spra 
wy są mniej ważne, że rzeczą 
kobiety jest siedzieć w domu, 
a nie uganiać się po zebra­
niach.

W niektórych wsiach kobie­
ty tak straciły wiarę w ro­
dzaj męski, że koniecznie 
chcą zrobić wszystko same. 
Ambicja jest potrzebna, ale w 
miarę. To dobrze, że powstają 
wciąż nowe koła gospodyń. 
Ich liczba zwiększyła się w 
Wielkopolsce do przeszło 2 680, 
zrzeszają 88 tysięcy członkiń. 
Ta organizacja, obejmująca 
już 85 procent wsi, niewątpli. 
wie zdziała dużo, jeśli akty­
wnością swych członkiń zasłu 
ży na uznanie środowiska.

Trudno je zdobyć, gdy za
wszystkie kobiety pracuje 

przewodnicząca zarządu KGW, 
jak to jest w Nochowie w po 
wiecie śremskim. Koło, mimo 
niewątpliwych osiągnięć, nie 
może jakoś ułożyć współpra­
cy z miejscowym Kółkiem Roi 
niczym, mającym wszak 60 ty 
sięcy złotych na koncie, z któ 
rymi nie bardzo wie co zrobić. 
Gdyby tak, obok przewodni­
czącej — Marii Klaczyk, wy­
stępowało na zebraniach wiej­
skich więcej działaczek KGW, 
przedstawiając słuszne postu­
laty i ciekawe propozycje, nie 
wątpliwie zyskałyby wreszcie 
aprobatę męskiej większości 
Kółka Rolniczego. Niech więc 
nochowskie kobiety nie czeka 
ją na nikogo, lecz same idą 
na zebranie i powiedzą publicz 
nie, czego oczekują dla poprą 
wy warunków swej pracy, dla 
uzyskania lepszych wyników 
produkcyjnych w gospodar­
stwach.

TAKIE METODY 
SKUTECZNIEJSZE

Zrobiły to kobiety w Miku- 
szewie. Nic dziwnego zatem, 

że dziś Mikusze 
wo to wzorowa 
wieś specjalizu­
jąca się w dro­
biarstwie. Tam­
tejsze kobiety, 
odchowując ro­
cznie 7 — 8 ty­
sięcy kurcząt, 
domagają się 
uwzględnienia 
ich postulatu, 
a mianowicie 
wybudowania 

na miejscu wy­
chowalni pis­

kląt. Mają już na ten cel pie 
niądze w Kółku Rolniczym. 
Wierzą, że uda im się pokonać 
kłopoty z wykonawstwem. Ma 
ją nadzieję, oby niepłonną, że 
wreszcie ktoś wpadnie na po­
mysł sporządzenia typowych 
dokumentacji mniejszych wy­
chowalni piskląt, przydatnych 
w każdej wsi. Dotychczasowe 
budowle, obliczone na kombi­
natowe fermy PGR-owskie, 
mają zbyt gigantyczne metra­
że.

*
Przytoczone powyżej przy­

kłady różnych sposobów dzia­
łania dwóch kół gospodyń wiej 
skich, mających niewątpli­
we zasługi — każde dla 
swego środowiska, przeko­
nują, że skuteczniejszą 
drogę do emancypacji kobiet 
w opinii wsi wybrały społecz­
niczki z Mikuszew’a.

’ Skłoniły bowiem swoją akty 
wnością całą wieś do realiza­
cji, wspólnie uzgodnionych z 
Kółkiem Rolniczym i innymi 
organizacjami, przedsięwzięć, 
przynoszących w efekcie miku 
szewskim gospodarzom sporo 
udogodnień w pracy pro­
dukcyjnej: na polu, we włas­
nej zagrodzie i w domu.

A o to właśnie przecież cho 
dzi kobietom wiejskim nie 
tylko z Mikuszewa.

MARIA POLCYNOWA

Jednym z bardziej przekony­
wających mierników poziomu 
kultury i oświaty społeczeń­

stwa nie przestała być mimo rozwo­
ju radia i telewizji — książka i jej 
czytelnictwo. Na problem awansu 
kulturalnego społeczeństwa Wielko- 
pcri—d spróbujmy więc spojrzeć w 
jubileuszowym roku 25-lecia Polski 
Ludowej właśnie pod kątem rozwoju 
czytelnictwa i szans, jakie stwarza 
się obecnie społeczeństwu w obco­
waniu na co dzień z książką. Niedaw 
no ukazało się wydawnictwo pt. 
„Biblioteki Publiczne Województwa 
Poznańskiego”. Zawiera ono m. in. 
różnorodne tabele i dane ilustrujące 
rozwój sieci bibliotecznej w minio­
nym dwudziestoleciu oraz aktualny 
stan posiadania bibliotek w woje­
wództwie. Idąc tym tropem, możemy 
zrekonstruować obraz zmian jakie 
się dokonały w tej dziedzinie, a tak­
że zasygnalizować istniejące jeszcze 
braki w bazie czytelniczej i stopniu 
zainteresowania społeczeństwa książ 
ką.

Mieszkańcy Wielkopolski, jak to 
wynika z danych Biblioteki Wo­
jewódzkiej, mają obecnie do dyspo­

zycji blisko trzy i pół tysiąca biblio­
tek i punktów bibliotecznych o łącz­
nym księgozbiorze ponad trzech i 
pół miliona egzemplarzy. 88 procent 
wszystkich wsi liczących ponad 50 
mieszkańców ma już własne punkty 
biblioteczne. Na 100 mieszkańców 
przypadają w naszym województwie 
162 książki w bibliotekach, a więc 
na każdego statystycznego mieszkań 
ca Wielkopolski czeka w bibliotece 
co najmniej jedna książka. I to są 
już zapewne liczby, których nie trze 

ba się wstydzić. Zwłaszcza gdy po­
równamy je z danymi np. z okresu 
przedwojennego lub pierwszych lat 
po wojnie. W roku 1938 na jeden 
tom w bibliotekach, dysponujących 
zasobem około 400 000 tomów przy­
padało ponad 7 mieszkańców. W 1945 
roku działalność — wobec zniszczeń 
mogło podjąć zaledwie 140 bibliotek 
publicznych. Najcenniejsze polskie 
księgozbiory spalili Niemcy lub prze 
znaczyli na makulaturę i przemiał. 
Dynamiczny rozwój sieci bibliotek i 
samych księgozbiorów jest więc tym 
większym osiągnięciem, że dokonało

Awans mierzony książką
się ono, relatywnie rzecz biorąc nie­
mal z punktu zerowego np. zbiory 
Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
które kiedyś odegrało tak poważną 
rolę w kształtowaniu polskości ! kul 
tury czytelniczej Wielkopolan, zni­
szczone zostały w latach wojny nie­
mal całkowicie.

Proces tworzenia się powszechnej 
sieci bibliotek w województwie nie 
został jeszcze zakończony. Pełną sieć 
bibliotek posiada na dobrą sprawę 
tylko 8 powiatów. Województwu na­
szemu brakuje około 8 bibliotek i po 
nad 320 punktów bibliotecznych, 
cześć spośród nich znajduje się już 
jednak w budowie. Spore braki ce­
chują jeszcze sieć bibliotek miej­

skich zwłaszcza w rozbudowujących 
się ośrodkach przemysłowych. Nie 
we wszystkich miastach biblioteki 
publiczne obejmują również swym 
zasięgiem nowe dzielnice i peryfe­
ria, co w jakimś stopniu zapewne 
rzutuje także na czytelnictwo. Dla­
tego też aktualny obraz sieci biblio­
tecznej trudno nazwać idealnym. 
Znacznie więcej jednak niż stan bi­
bliotek pozostawia do życzenia samo 
czytelnictwo. W tej dziedzinie Wiel­
kopolanie w skali kraju nie przodu­
ją, chociaż liczba książek wypoży­
czonych w ciągu jednego roku na 

pierwszy rzut oka wydaje się nawet 
imponująca: 7 100 000 egzemplarzy.

y a pośrednictwem sieci bibliotek 
^publicznych korzysta obecnie w 

Wielkopolsce z książek około 400 000 
czytelników, a więc co piąty staty­
styczny mieszkaniec naszego woje- 
w'ództwa jest członkiem którejś z 
bibliotek. Ten stan rzeczy nie jest 
jednak zadowalający, zwłaszcza że 
mapa czytelnicza województwa jest 
mocno zróżnicowana pod względem 
nasilenia aktywności wypożyczeń. 
Niezadowalający jest przede wszyst 
kim stan czytelnictwa na wsi. Tylko 
18.6 procent mieszkańców wsi stale 
korzysta z książek znajdujących się 

w bibliotekach powszechnych. Czy­
telnictwo w naszym województwie 
cechuje jednak stała tendencja zwyź 
kowa. Przede wszystkim wzrasta li­
czba osób korzystających z bibliotek 
(w 1950 r. — 7,2 procent mieszkań­
ców województwa, w 1965 — 16,7) w 
mniejszym natomiast stopniu wzra­
sta tzw. aktywność czytelnicza, mie­
rzona liczbą wypożyczeń dokona­
nych przez statystycznego czytelni­
ka. W tej dziedzinie sytuacja wydaje 
się od lat ustabilizowana. W 1950 ro­
ku ten statystyczny czytelnik wypo­
życzał 16,3 książki rocznie, w 1965 

roku — 17,6. Trudno uznać te wskaź 
ni ki za zadowalające.

Nie najlepiej też przedstawia się 
struktura społeczna czytelników w 
województwie. 34 procent członków 
bibliotek stanowi ucząca się mło­
dzież szkolna, 11 procent chłopi, 9,6 
— robotnicy. Znacznie korzystniej 
natomiast w świetle badań Bibliote­
ki Wojewódzkiej kształtuje się obe­
cnie zainteresowanie czytelnicze li­
teraturą popularno — naukową i po­
lityczną. Ponad milion książek z tej 
dziedziny wypożyczyli już w ubie­
głym roku Wielkopolanie.

A właśnie na tym, aby książki z 
tej dziedziny (obejmującej również 

m. in. fachowe pozycje rolnicze) do­
cierały do społeczeństwa najbar­
dziej nam chyba obecnie zależy. Wła 
śnie książka oświatowa z dziedziny 
rolnictwa i hodowli ma przecież o- 
becnie kolosalną rolę do spełnienia.

Ogólnie rzecz biorąc obraz naszych 
dokonać w bibliotekarstwie i udo­
stępniania książek społeczeństwu za­
myka się w minionym 25-leciu bi­
lansem bezsprzecznie korzystnym.
1f usimy jednak pamiętać, że w 

większym stopniu rzutuje na to 
dorobek samego bibliotekarstwa i 
wysiłek finansowy państwa na rzecz 
bibliotek niż masowość ruchu czy­
telniczego. W tej dziedzinie spotyka­
my się na dobrą sprawę z tym sa­
mym zjawiskiem co w innych dys­
cyplinach kultury w teatrze, kinie 
itp., a mianowicie z dużą aktywno­
ścią uczącej się młodzieży i osób 
starszych w wieku pozaprodukcyj­
nym oraz z wyraźnym zobojętnie­
niem pracującej części społeczeń­
stwa.

Tym większe zadania czekają 
więc biblioteki w dziedzinie popula­
ryzacji książek. Służą temu obecnie 
różnorodne akcje, spotkania autor­
skie, plebiscyty i konkursy organi­
zowane przez biblioteki przy współ­
pracy z organizacjami społecznymi 
działającymi na wsi. Służy temu też 
nasz plebiscyt pt. „Twoje zdanie o 
książce” ogłoszony wspólnie z ZW 
ZMS.

O. B.
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Tutaj coś z „ludomanii” - dekoracyjny upomin 
kowy talerz gipsowy produkcji rzemieślniczej 
z Kórnika, ma uprzytamniać nabywcy wyobra­
żenie twórcy o dziarskim „góralu, czy ci nie 

źalł..."

Jak 
ma 
byc

sądzi wystawca - Rzemieślnicza Spóldziel- 
Zaopatnenia i Zbytu z Chorzowa, mają to 
maski na karnawałowy bal. Chyba w pie­

kle, gdy diabły tańcują...

Do kogo z tym towarem?
Biuro Znaku Jakości przydzie­

la specjalne oznaczenia 
najlepszym producentom. 

Organizatorzy targowego kon­
kursu wyróżniają tych, co produ­
kują I wystawiają towary „Dobre 
— Ładne - Poszukiwane". My po­
stanowiliśmy zajać się z kolei 
producentami, którzy z nieoo- 
prawnym optymizmem zamierza­
ją sprzedać na Targach Krajo­
wych roku 1969 wytwory własnej 
wyobraźni wzorniczej i przeko­
nania o takich właśnie potrze­
bach rynku. Jakby to by, iakiś 
jarmark i kiermasz ...

Poszukiwanie chały na Targach 
wydawało się trudnym zadaniem. 
Wiadomo przecież, że targowe 
eksponaty przechodzą przez kil­
ka sit weryfikacji: własnej oceny 
wystawcy, osądu władz nadrzęd­
nych pod kątem estetyki i przy­
datności wyrobu oraz opinii ko­
misji targowej. A jednak udało

nam się bez większego trudu zna 
leźć wyroby, których - jak sądzi­
my - nie potrzeba nam na ryn­
ku. Widocznie napór tych bubli 
jest tak wielki, że mimo dyskwa­
lifikacji np. 533 produktów w eks 
pozycji rzemiosła, przeciekają

Refleksie
wiosenne

jeszcze maszkary przez zbyt 'zad 
kie sito.

Sąsiednie zdjęcia to właśnie 
przykłady wyrobów rzemieślni­
czych, wystawianych na „Wioś­
nie” przez spółdzielnie zaopa­
trzenia i zbytu. Wybrano je spo­
śród innych, wśród których — do­
dajmy — nie brakowało wyrobów

także pozostałych drobnych wy­
twórców. Te jednak wydawały 
nam się... najstraszniejsze.

Kto karmi nas takimi towarami 
nie ma co liczyć na obroty lar- 
gowe. Ewentualnych nabywców 
ze strony handlu też warto, prze­
strzec, że grozi im zapełnienie 
magazynów artykułami do szyb­
kiej przeceny. Nie chcemy szmiry 
na pólkach sklepowych I Taka m. 
in. jest rola handlu, aby nie­
jasne wyobrażenia niedoświad­
czonego nabywcy o estetyce i 
jego złe gusty - umiejętnie ksztal 
tować właściwym zaopatrzeniem 
go w dobry wzór. Czy mamy więc 
protestować, że handel postępu­
je bardziej powściągliwie w kon­
traktach z drobnymi nieporadny­
mi producentami?

Koszulka chłopięca za 118 złoci­
szów w stylu „modern” czyli z 
malunkiem „Czterech pancer­
nych". Aby rozpoznać wizerunki 
podpisano je gustownie imiona­
mi. RSZiZ z Gdyni dala nam 
przykład „politycznego" ustawie­

nia się do problemu zbytu.

Studia postaw 
człowieczych

Wszystkie książki tu oma­
wiane wyszły spod pió­
ra pisarzy środowiska 

poznańskiego. Książki na pew 
no o randze wyrastającej po­
za region. Książki całkowicie 
odmienne od siebie, tema­
tem, wrażliwością pisarską, 
stopniem technicznej rutyny, 
rodzajem pisarskim, swoistym 
własnym widzeniem świata. 
Wszystkie godne jednak szcze 
gólnej uwagi.

„Najpiękniej umiera gałąź”, 
to druga książka Jerzego 
Mańkowskiego, autora głoś­
nej „Ballady sierpniowej", w 
której autor już przy debiu­
tanckim starcie udowodnił, 
jak wiele ma do powiedze­
nia. Nowa książka jest po­
twierdzeniem nadziei pokła­
danych w tym piórze. Mań­
kowski sięgnął śmiało po te­
mat współczesny, na domiar 
trudny, bo usiłujący ukazać 
pewien fragment ludzkiej co­
dzienności, pozornie monoton

odważne podjęcie tematu 
pracy, znalezienie w nim war­
tości dramatycznych, pełnych. 
Z drugiej dyskretną, cichą li- 
ryczność tej prozy, wciągają­
cej czytelnika w świat zna­
ny wszakże ale jakże przy tym 
głęboko nowy. Można by w 
tej powieści odnaleźć i pew­
ne mankamenty, rozłazi się 
niekiedy spoistość wewnę­
trzna utworu, zachwiane zo- 
stają proporcje zjawisk. Ale 
to już tylko jakby echo trud­
ności zmagania się autora z 
tworzywem, ta powieść bo­
wiem w płaszczyźnie war­
sztatowej zdecydowanie wy-

dziedzinie. Wybrał nader tra­
fnie, teksty te stanowią bo­
wiem szeroką reprezentację 
możliwości autora, zakresu 
podejmowanych przez niego 
problemów, form ich ujaw­
niania. Chruszczewski kpi, 
drwi, wyjaskrawia, rechoce 
złośliwie, ale zarazem to 
wszystko jest dla niego jak­
by pretekstem. Walcząc ze 
ziem, z wadami, z narowami, 
ze śmiesznostkami, kpiąc 
wcale dosadnie ciągle zara­
zem myśli tkliwie i serdecz­
nie o ludziach. Na pisar­
stwo Chruszczewskiego nale­
ży zwrócić baczną uwagę, to 
w swoim zakresie niepowta­
rzalne zjawisko w naszej li­
teraturze.

Z MA TY

nej, dyszącej 
gdzieś tylko 
nurtach. W 
nie szukając

namiętnościami 
w podskórnych 
dodatku autor 
daleko, odna-

lazl zaangażowanie i pasję 
przeżycia w obszarze bliskim, 
w węglowym zagłębiu koniń­
skim. Wszakże rozpoznajemy 
tam bez trudu wydarzenia, o 
których wiemy skądinąd, mo­
żna by się nawet w jakimś 
stopniu kusić o odszyfrowa­
nie pewnych środowisk. Ale 
zarazem powieść Mańkowskie 
go jest utworem par excellen- 
ce artystycznym, fikcja grani­
czy tutaj z realiami, uogól­
nienie ze świadomym zaakcen 
towaniem istotnego, spraw­
dzalnego detalu.

Dwie sprawy chcialbym 
podkreślić w pisnrstwie Mań­
kowskiego. Z jednej strony

żej stoi nad cenną wszakże 
„Sierpniową balladą".

Niemniejszą satysfakcję 
wzbudził we mnie nowy tom 
Czesława Chruszczewskiego 
„Bitwa pod Pharsalos”, opa­
trzony podtytułem „podróży 
w czasie i przestrzeni", sta­
nowiący trafnie dokonany wy 
bór słuchowisk radiowych te­
go mistrza swoistej radiowej 
formy. I tu pochlebna uwaga 
pod adresem Wydawnictwa 
Poznańskiego, które sięgnęło 
także po publikację drukiem 
właśnie radiowych słuchowisk, 
stanowiących szczególny, wlas 

nymi autonomicznymi prawa­
mi rządzący się gatunek pro­
zy. Bo dotąd teksty radiowe 
Chruszczewskiego z zapałem 
drukowano w Związku Ra­
dzieckim, w NRD, ale u nas 
jokoś dziwnie z tym zw'eka- 
no... Chruszczewski wybrał 
dziewięć słuchowisk ze swe­
go bogatego dorobku w tej

I teraz, na tym miejscu (ja­
ko autor, ma juz najpoważ­
niejszy dorobek za sobą, na­
leżało zatem młodszym ustą­
pić miejsca) Gerard Górnic­
ki w nowej powieści „Dom 
na Pacyfiku”, tym razem po­
wieści typowo psychologicz­
nej, z akcją umieszczoną w 
okrerie okupacji, gdzie zgę- 
szczenie wydarzeń sprzyja 
zradzaniu się wewnętrznych 
kompleksów, gdzie jedne tre­
ści życia nagle zastępowane 
są innymi, gdzie wszystko zys 
kuje nowe wymiary. I wier­
ność mężowi przebywające­
mu w obozie, I pamięć przy­
jaciela, i walka, i miłość 
wreszcie. Trzeba przyznać, że 
Górnicki swobodnie obraca 
się w stworzonym przez sie­
bie szerokim zakresie sonda­
ży w psyche człowieczą. A że 
niekiedy zbyt przesadnie mo­
że podporządkowuje pewną 
wiarygodność zjawisk okupa­
cyjnych problemom psycholo­
gicznym — to danina złożona 
przez niego zasadniczym am­
bicjom utworu. Wydaje mi 
się, że to dalszy, zarazem zaś 
otwierający zupełnie nowe 
możliwości, krok w pisar­
stwie Gerarda Górnickiego.

Urocze nazwy w rodzaju „malwa" czy „kalia” w niczym nie po­
prawią tradycyjnego, kiepskiego wzoru klosza do żyrandola, ja­
kie demonstruje Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 

z Sopotu. W sąsiedztwie sq przecież ładniejsze eksponaty.

PONIEDZIAŁEK

10.45
17.30
17.50
18.05
18.45
20.00

mazow" — F. Dostojewskiego 
22.45 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie (ZSRR — Szwecja)

— Zwierzyniec (dla dzieci)
— Echo stadionu
— TV Magazyn Kulturalny
— Kino Krótkich Filmów
— „Eureka”
— Teatr TV — „Bracia Kara-

21.15 — „Światowid”
21.45 — „Godzina Teatru” — polski 

film dok.

| N O T A T N I K |
IBHLTHWINYI

DAR AKTORA
Aktor Władysław Trojanów 

ski — członek zespołu teatru 
gnieźnieńskiego pracuje od kil 
ku miesięcy nad wielkim in­
krustowanym godłem teatru, 
które ma zdobić jego wnętrze. 
Godło to Władysław Trojanów 
ski przekaże oficjalnie w da­
rze teatrowi 27 bm. - w Między 
narodowym Dniu Teatru. War 
tość tej pracy wykonanej cał­
kowicie w czynie społecznym 
szacuje się na około 1Ó.000 zł.

IMPREZY SPAM-OWSKIE

Stowarzyszenie Polskich Ar 
tystów Muzyków organizuje 
23 bm. w trakcie trwania IX 
Poznańskiej Wiosny Muzycz­
nej sesję poświęconą kształce­
niu nauczycieli wychowania 
muzycznego. W programie re­
feraty prof. E. Maćkowiaka i 
mgr A. Pytlaka. Sesja odbę­
dzie się w salach MKPiK. Tam 
też począwszy od 24 bm. pro-

EUGENIUSZ PAUKSZTA

wadzone będą codziennie przez 
cały czas trwania muzycznej 
„Wiosny” spotkania dyskusyj 
ne na temat poszczególnych 
koncertów.

NOWY KABARET
Przy poznańskiej Estradzie 

narodził się nowy kabaret 
piosenki. Pierwszy program za 
tytułowany został „Lunapark”. 
Całość w oparciu o nowe pio­
senki, m. in. poznańskich au­
torów oraz znane już a mimo 
to włączone do programu, 
przygotował Stefan Mroszkow 
ski w scenografii Stanisława 
Mrowińskiego.

MONOGRAFIA BIBLIOTEK 
PUBLICZNYCH

Poznański oddział WAG-u 
wydał niedawno na zlecenie 
Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej w Poznaniu album pt. 
„Biblioteki publiczne woje­
wództwa poznańskiego". Al­
bum zawiera zdjęcia bibliotek 
i księgozbiorów oraz wstęp pió 
ra Franciszka Łozowskiego po 
święcony 20 leciu działalności 
Biblioteki Wojewódzkiej.

(ob)

NIEDZIELA

Meble obowiązkowo no wysoki połysk, kredens musowo z „witryn- 
kq” o suto rzeźbionym szkle. A obok - jak głosi nazwa - stolik 
pod radio. Czyżby! Raczej pod gramofon babci. Producent: 

RSZiZ z Radomska.

9.00 — dla młodych widzów — „Po 
zdrowienia od przyjaciół” (Sofia)

9.30 — TV kurs rolniczy — „Wio­
senne przygotowanie zwierząt do 
okresu pastwiskowego”

10.05 — „Przypominamy, radzimy”

Tekst: - 
Zdjęcia

Z. S.
— KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

Nowe typy aparatów telefonicznych
W Radomskich Zakładach Teletechnicznych opracowano 

ostatnio nowe typy aparatów telefonicznych. Przeszły one 
pomyślnie badania kontrolne i jeszcze w tym roku rozpocz- 
nie się ich seryjna produkcja.

Aparat „Aster-70” wyposażony jest np. w optyczny sygnał 
wywoławczy oraz w urządzenia eliminujące trzaski i znie­
kształcenia głosu. Ma on nowoczesną sylwetkę i będzie pro­
dukowany w różnych kolorach z wysokiej jakości tworzywa, 
odpornego na uszkodzenia mechaniczne.

Inny aparat — „CB-664” zamiast tarczy numerowej wy­
posażono w klawiszowy układ wybiorczy. Pozwoli to na 
dwukrotne zwiększenie szybkości wybierania numerów i 
praktycznie wyeliminuje pomyłki w połączeniach.

Dzięki rozbudowie i modernizacji Zakładów produkcja te­
lefonów wzrasta z roku na rok Obecnie — co 27 sekund 
schodzi z taśmy jeden aparat telefoniczny. W tym roku Ra­
domskie Zakłady wyprodukują 620 tys. sztuk telefonów. 
Połowa produkcji jest eksportowana do wielu krajów.

WTOREK
10.25 — „Martin Eden” — film cze­

chosłowacki (cz. I)
12.45 — Przysposobienie rolnicze — 

„Jak powstaje odmiana?”
14.55 — Przysposobienie rolnicze —

(powt.)
18.45 — „Odeon Młodych”
17.00 — Telewizyjny Ekran

dych
20.05 — „Za kierownicą”
20.35 — „Martin Eden” (film 

powt.)
21.30 — „Kontakty”

Mło-
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ŚRODA
9.40 — „Martin Eden” — film cze­
chosłowacki (cz. II)

16.45 — dla młodych widzów — „La 
tający Holender w Rostocku”

17.20 — Z drugiej strony szklanego 
ekranu

17.35 — „Technologiczny próg” — 
progr. morski

18.05 — Program publicystyczny
18.20 — „Orkiestra 1 batuta” — V 

koncert z cyklu „Słuchamy I pa­
trzymy”

20.00 — „Martin Eden" (film — 
powt.)

CZWARTEK
8.25 — „Ich dwoje 1 chłopiec” — 
film bułgarski

12.45 — Mechanizacja rolnictwa — 
„Aktualności mechanizacyjne”

14.55 — Mechanizacja Rolnictwa — 
(powt.)

16.45 — „Ekran z bratkiem”
18.00 — Kronika Tygodnia
18.15 — „Nad Odrą i Bałtykiem”
18.45 — „Artyści XXV-lecia” z cy­

klu „Wybitni artyści”
20.00 — „Polska zza siódmej mie­

dzy”
20.30 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie (Szwecja — Ka­
nada)

21.15 — Teatr Sensacji: A. Zbych — 
„Ucieczka”

22.15 — „Refleksje”

17.30 — „Nie tylko dla pań”
17.50 — film z serii „Don Kichot”
18.20 — z cyklu „Sylwetka karyka­

turzysty”
18.40 — „Czwarta zmiana”
20.00 — Teatr TV — Irwin Shaip — 

„Zamach"
21.45 — Sprawozdanie sportowe

SOBOTA

10.00 — „Dom bez okien" film 
polski

15.15 — TV kurs rolniczy — „Wio­
senne przygotowanie zwierząt 
do okresu pastwiskowego”

15.50 — „Struktury”
16.15 — z cyklu „Na zdrowie”
16.45 — Konkurs Pięciu Milionów
17.45 —/„Spotkania z przyrodą”
18.15 -ń „Rozmowy o książkach"
18.30 i— „Z piosenką pod rękę" 

(film TV)
18.55 — „Wieczorne rozmowy”

PIĄTEK 20.10 Kabaret literacki

10.05 — ,,t>yl Sowizdrzał” 
prod. NRD-francuskiej

film
21.25 — Wiadomości sportowe
21.35 — Kino Interesujących Fil-

mów — ,,Rudobrody” (film jap.)
16.45 — Dla dzieci — „Kino Ptyś”
17.00 — Miś z okienka
17.15 — „Panorama Lubuska”

10.15
10.30
10.45
11.05
11.30

12.15

- PKF
— W zielonym obiektywie
— „Hej, hej do kniej”
— Kronika 50-lecia Kraju Rad
— Z cyklu ,,W świecie nauki”
,Pamiątki architektury”
— Program estradowy

13.00 — Sprawozdanie z finałów Mi 
strzostw Polski w boksie

14.30 — Inscenizowany koncert roz 
rywkowy pt. „Kontrasty i na­
stroje”

15.20 — Telewizyjny Teatr Lalek — 
R. Kipling — „Taffy”

16.15 — „Przemiany”
16.40 — „Estrada Literacka" — Ha­

lina Poświatowska — „Będę ko­
bietą” z cyklu „Nowa poezja poi 
ska”

17.25 — Klub Sześciu Kontynentów
18.00 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie — ZSRR — Kana­
da (w przerwie — z zapisu mecz 
Szwecja — Czechosłowacja)

20.55 — „Szkoda wąsów” — wode­
wil Ludwika Dmuszewskiego

21.55 — „W górę rzeki” western 
prod. USA.

CODZIENNIE: Dobranoc 18.20, Dziennik (lub Monitor) 19.30, Poli­
technika 15.45 i ok. 22.40 (z wyjątkiem sobót i niedziel).

22 III IMS



Anna Kościelna z LOK
mistrzynią Polski w bojerach

Na Jeziorze Zegrzyńskim zakończone zostały międzynarodowe bo­
jerowe mistrzostwa Polski. W klade „Monotyp XV” wygrał Estoń­
czyk Ants Kaud przed swym rodakiem Jurie Weto. Na trzecim 
miejscu uplasował się Polak Piotr Gajdr.mowicz. W klasie „DN” ko-
biet zwyciężyła Anna Kościelna 
czyńską z LOK Olsztyn.

z LOK Poznań przed Ireną Kul-

W grupie młodzieżowej najlep­
szym okazał się Jerzy Śliwa z Ba 
zy Mrągowo.

W ogólnej pauktacji zwyciężyli

Kanada wygrała z USA
Na odbywających się w Sztok­

holmie hokejowych MwtrzoMwacn 
Świata grupy „A" odbyt się 20 
bm. tylko Jeden mecz. Reprezen­
tacje Kanady zmierzyła się z ze­
społem USA. Przekonywające zwy 
cięstwo 5:0 (1:0, o-.o, 4:0) odniesu 
Kanadyjczycy. Bramki zdobyli: 
Huck. Caffcry, Hargravc*. King 
1 Bayes.

bojerowcy LOK Olsztyn przed Ba 
zą Mrągowo | MKZ Mikołajki.

Jeszcze dwukrotnie będziemy 
mieli okazję oglądać naszych bo- 
Jerowców na jeziorze w Kiekrzu. 
23 bm. o godz. 10 rozpoczną się re 
gaty o Puchar DKKFiT Poznań- 
Powiat i w dniu 30 bm. (o godz. 
10) nastąpi zamknięcie sezonu na 
Jeziorze Kierskfm. (x)

Bojkot igrzysk 
rasistowskich

Warta gra 
z Gryfem Toruń

Dzisiaj odbędzie się pierwsze 
spotkanie rundy wiosennej pił­
karskiej ligi międzywojewódzkiej. 
Na boisku przy ul. Rolnej o godz. 
13 poznańska Warta zmierzy się 
z zespołem Gryfa Toruń.

Poza tym w lidze międzywoje­
wódzkiej odbędą się jeszcze na­
stępujące spotkania: Pomorzanin 
— Polonia Poznań, Flota Gdynia 
— Zagłębie Konin, Polonia 
Gdańsk — Włókniarz Starogard, 
Polonia Bydgoszcz — Gryf 
Słupsk, MZKS Gdynia — Olimpia 
Elbląg, Pogoń Berltnek — Lechia 
Gdańsk, Tur Turek — Bałtyk, (s)

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ

we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach „Ruch".

Samochody
Skodę inoo MB, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44216g
Trabant 601 limuzyna, 
przebieg 8.500 km, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44949g

PODAJ E SIĘ DO 
WSZYSTKIM ODBIORCOM

WIADOMOSCI 
ENERGII GAZOWEJ,

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
x siedzibą w Poznaniu — mają zorganizowane

POGOTOWIA GAZOWE
w niżej wymienionych miejscowościach:

• Gniezno, ul. Chrobrego 24—33
• Kórnik, ul. Poznańska 43
• Lwówek, ul. Pniewska
• Nowy Tomyśl, ul. Komunalna :
• Pniewy, ul. Dworcowa 26
• Pobiedziska, ul. Klszkowska 13
• Rakoniewice, ul. Zamkowa 7
• Swarzędz, ul. Wiankowa 3
• Wolsztyn, ul. Marchlewskiego 48

— telefon 
— telefon 
— telefon

1 — telefon 
— telefon 

i — telefon
— telefon

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

30-71 
315 
151 
582 
112

— tel. nr 559 w. 93
— telefon nr «30
k o n u j a żadnych prae 

Przyborów gazowych,
Pracownicy pogotowia gazowego nie wy 
remontowych, napraw lub konserwacji -----------  
saberpieccają jedynie miejsca ulatniania się gazu oraz likwidują 
zagrożenia, wywołane uchodzeniem gazu z instalacji, 
p. T. mieszkańców uprasza się, aby odwrotnie zgłaszać wszelkie 
zauważone ulatniania się gazu — pod wyżej wskazane adresy.

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa 

K18W

A oto tabeli turnieju 
kowym spotkaniu:
1. ZSRR 4
3. CSRS 4
3. Szwecja 4
4. Kanada 4
3. Finlandia 4
8. USA 4

po czwart

7:38

Najszybsi łyżwiarze
dzielnicy jeżyckiej

Do mistrzostw dzielnicowych w 
łyżwiarstwie szybkim, zorganizo­
wanych przez DKKFiT Poznań — 
Jeżyce, stanęło 79 uczniów, w 
tym 36 uczennic. Biegi rozegrane 
zostały na dystansie 300 m. W gru­
pie dziewczą zwyciężyły: M. So- 
łaszkiewicz r J. Nowak ze szko­
ły nr 70 i E. Buszka szkoła nr 27; 
w gronie chłopców: M. Burion 
szkoła nr 36, przed J. Paczkow­
skim szkoła nr 73 i M. Nowakow 
sklm szkoła nr 8. Zespołowo wy­
grali chłopcy i dziewczęta szko­
ły nr. 27. (x)

Transmisje 
radiowe i telewizyjne
Polskie Radio i Telewizja prze­

prowadzą transmisje z najciekaw 
szych spotkań rewanżow*ej rundy 
hokejowych mistrzostw świata w 
Sztokholmie. Oto program tran­
smisji:

•' POLSKIE RADIO
23.3 g. 21.20 — Kanada — CSRS 
24.3 g. 20.20 — ZSRR — Szwecja 
25.3 g. 17.20 — CSRS — Finlandia 
27.3 g. 20.20 — Szwecja — Kanada 
28.3 g. 20.20 — ZSRR — CSRS 
30.3 g. 15.20 — CSRS — Szwecja 
30.3 g. 19.05 — ZSRR — Kanada

Wszystkie transmisje w progra­
mie I.

TELEWIZJA
23.3 g. 20.55 — Kanada — CSRS 
24.3 g. 22.45 — ZSRR — Szwecja 
27.3 g. 20.30 — Kanada — Szwecja 
28.3 g. 21.45 — ZSRR — CSRS 
30.3 g. 18.00 — CSRS — Szwecja i 

ZSRR — Kanada

Zaopiekuję się starszą o- 
sobą. Warunek mieszka­
nie. (Warunki korzystne 
do omówienia). Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 42762g

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe do domu le­
karza — 3 osoby dorosłe. 
Poznań, Prusa 5 m. 2, tel. 
437-77, od godz. 14—18.

4 4 863g

Opiekunka do 8-miesięcz- 
nego dziecka, potrzebna 
ar»t. Dąbrowskiego 109
m.
18—20.

11, tel. 464-53, godz.
448308

Angielska lekkoatletka Shella
Taylor odmówiła startu w rasi-

białyeh.stowsklch Igrzyskach 
organizowanych w Republice Po
ludniowej Afryki.

— Nie może być mowv o moim
wysteple w zawodach 
działa Taylor — w kr

powle-

rym prowadzona Jest polityka dy-

SheDa Taylor Jest czołową za­
wodniczka angielską na dystansie 
800 m.

Zawody gimnastyczne 
kobiet

Poznański Okręgowy Związek 
Gimnastyki organizuje dzisiaj w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego 34 
zawody gimnastyki sportowej ko 
biet. Początek o godz. 16.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN" 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15

ZAWIADAMIA
że z powodu inwentury produktów naf­
towych w dniach od 1 do 2 kwietnia 1960 
roku skład dystrybucyjny „CPN" w Po­
znaniu przy ulicy Sredzkiej nr 10/12

będzie zamknięty
KI 790

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym „Agroma” w Poznaniu 

zawiadamia, 
że w okresie od 1—30 kwietnia br. 

przeprowadza
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 

w Oddziałach: 
OSTRÓW,

ul. Polna Ib, tel. 41-84

WĄGROWIEC, 
ul. Rogozińska 1, tel. 189

r dalekopisem
MACH W EKIPIE TRENERÓW 

REPREZENTACJI EUROPY

W dniach 30—31 Upca br. w 
Stuttgarcie odbędzie się spotka­
nie lekkoatletyczne Europa — 
Ameryka. Wśród 8 trenerów, któ 
rzy opiekować się będą reprezen 
tacją Europy znalazł się Polak 
Gerard Mach. Polski trener bę­
dzie odpowiedzialny za przygoto­
wanie 400-metrowców oraz sztafe 
ty 4 X 400 m.

PIŁKARZE 
NADAL GRAJĄ FAIR

Nasza ekstraklasa piłkarska ro­
zegrała Już dwie kolejki wiosen 
nej rundy pojedynków i żaden 
z zawodników nie został ukarany. 
Mimo trudnych warunków tereno 
wych piłkarze grają zgodnie 8 
przepisami. Również zawodnicy 
II ligi nie popełnili ostatniej nie 
dzieli ani Jeanego przewinienia. 
W wydziale gier 1 dyscypliny 
PZPN nadal brak wniosków o 
ukaranie. Oby tak dalej.

O NAGRODĘ 
„KÓMSOMOLSK1EJ PRAWDY”

Drugi dzień tradycyjnych mię­
dzynarodowych zawodów pływać 
kich o nagrodę „Komsomolskiej 
Prawdy” w Mińsku był znacznie 
pomyślniejszy dla pływaków za­
granicznych, którzy wygrali 4 z 7 
wyścigów finałowych. Szczególnie 
efektownie wypadł start zawodni 
czek kanadyjskich. Zwyciężyły 
one w trzech konkurencjach, przy 
czym niespodzianką była porażka 
wicemłstrzyni olimpijskiej na 200 
metrów st. grzb.. Tanner z jej 
16-letntą rodaczką Warren. War­
ren uzyskała czas 2.31,8, Tanner 
— 2.34,2. a trzecie miejsce zajęła 
Burbieło (ZSRR) — 2.36.0. Tanner 
stanęła jednak na starcie 200 m 
st. grzb. w dwadzieścia minut po

wyścigu na 100 m st. mot., w któ 
rym zajęła pierwsze miejsce z 
czasem 1.07,5 przed Llnder (NRD) 
— 1.07,8 1 Dewiatową (ZSRR) — | 
1.07,7.

Z Polaków startował w czwar­
tek jedynie A. Satapskl na 400 m 
st. dow. Uzyskał on słaby rezul­
tat 4.43,3, zajmując dopiero 31 
miejsce.

PORAŻKA 
NASZYCH HOKEISTÓW 

W RYDZE
Reprezentacja Polski w hokeju 

na lodzie rozegrała 20 bm. spot­
kanie w Rydze z miejscowym 
Dynamo. Nasi hokeiści ponieśli 
porażkę — 1:4 (0:1, 1:1, 0:2). Jedy­
ną bramkę dla Polski zdobył Fą- 
fara.

MISTRZOSTWA POLSKI 
W STRZELECTWIE 

SPORTOWYM
Z udziałem ponad 170 zawodni­

ków rozpoczęły się w czwartek 
w Warszawie zimowe mistrzostwa 
Polski w strzelectwie sportowym.

W pierwszym dniu odbyło się 
strzelanie z karabinka małokalib 
rowego w postawie leżącej 
(KBKS 5). Nieoczekiwanym zwy­
cięzcą został zawodnik krakow­
skiego Wawelu. Jan Jabłoński, u- 
zyskując 591 pkt. na 600 możli­
wych. Na drugim miejscu zna­
lazł się J. Sadurski (Zawisza 
Bydg.) — 590 pkt. przed olimpij­
czykiem B. Fandierem (Legia) — 
589 pkt.

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO
W Kolonii odbyło się 20 bm. 

międzypaństwowe halowe spot­
kanie w lekkiej atletyce USA — 
NRF. Podwójne zwycięstwo od­
nieśli Amerykanie: w konkuren­
cji mężczyzn 65:52. natomiast 
wśród kobiet — 45:37.

Podczas tego spotkania Amery­
kanka Mamie Rallins uzyskała 
na 50 m ppł. czas 7,0. Jest to naj­
lepszy wynik na świecie uzyska­
ny w hall, (t)

, Potrzebna kobieta do 
pracy w gospodarstwie 

, rolnym. Pawliciak Lipno,
pow. Leszno. 45024g

Piekarz doświadczony, na
bardzo dobrych 
kach, potrzebny. 
Ratajczaka 49.

warup- 
Knast, 
44939g

Przyjmę pracownika, do 
gospodarstwa rolnego. — 
Spychaj, Rudki, poczta 
Miłosław, pow. Września. 

143p

Montera samochodowego 
samodzielnego, wysoko­
kwalifikowanego oraz 
praktykanta, przyjmie do 
pracy — Naprawa Samo­
chodów, Mottego 4.

44963g

"f" Dnia 20 marca 1969 r. zmarł w 80 roku życia

Prof. ALFRED NIZIOŁEK
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, były prezes i założyciel Klubu Krótko­

falowców.
Pogrzeb odbędzie się 

marca br. o godz. 14 z 
Górczynie.

w Poznaniu, dnia 24 
kaplicy cmentarnej na

Zawiadamia

Poznań. Cybulskiego 10 m. 45OO2g

W dniu 19 marca 1969 roku zmarł po długo­
trwałej chorobie, w wieku 56 lat,

MARIAN KLEIBER
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 marca 
1969 r. o godz. 9.45 na cmentarzu w Mosinie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają: 
ZAŁOGA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

DYREKCJA 
Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy 

PoWoGaz w Poznaniu. K2M5

Grunwaldzka

NauKa Sprzedaż
Profesorowie przygotują
dokładnie uczniów 
VIII do egzaminów, 
waldzka 22a m. 2 
dzwonić).

klasy 
Grun 
(I X 
42874R

Tańeów towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, AL Marcin­
kowskiego 2a parter.

Kupno

Kupie nową Zorkę 4. o- 
biektywy, akcesoria. Nad 
Wierzbakiem 35a m. 13.

439291!

Okazja! Krzaki róż, oku 
lanty, oraz winorośl — 
korzystnie sprzedam. 6- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 44909g.

TYLKO
W „KOZIOŁKACH”
7 STOPNI WYGRANYCH 

oraz PREMIA
z wylosowanej 3-cyfrowej 

końcówki banderoli
NA NIEDZIELNĄ GRĘ.

K1973

Volvo typ 144, cztero 
drzwiowy, nowy sprze­
dam. Oferty ..Prasa" - 
Grunwaldzka 1° dla

Uwaga, Śrem! Zamienię 
mieszkanie w Poznaniu, 
na mieszkanie 2-pokoJo- 
we z kujhnią w Śremie. 
Oferty ,*nsa”, Grunwal 
dzka 19 dla 44952g.

i Gniezno — zamienię mie 
szkanie 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, 66 m’ I ptr., 
stare budownictwo, na 
podobne — nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 118ppr
Zamienię pokój kwate­
runkowy, duży, słonecz­
ny, 25 m' (piec), oddziel­
ny licznik na światło, z 
używalnością kuchni i la 
zienki, willa I ptr., Grun 
wald, na mniejszy z c. o. 
lub na kawalerkę. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43662m.

Sprzedam lub wydzierża­
wię oparkanioną parcelę 
1000 m', Grunwald, do za 
łożenia jakiejkolwiek 
składnicy lub pobudowa­
nia baraków na warsztat 
itp. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44O31gpr.
Kupię zaraz dom 3-poko- 
Jowy, kuchnia, jednoro­
dzinny, ogród, okolica 
Górczyn, Junikowo, Smo 
chowice, do 250.000,— zł. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 447?8g.

Rożne

Dwa mieszkania — M-l. 
na Jeżycach, zamienię 
na M-4. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43467m.

Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30, zmiana tele­
fonu na 304-20. 43149g
Piece c. o. 1 m* — 20 
m’, bojlery, ogrzewacze, 
naczynia rozszerzalne, 
ekonomiczne, szybko wy 
konuję na zamówienia. 
Warsztat Ślusarski Gnie­
zno, ul. Promienista 28. 
tel. 35-91. 136p
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane, farbuję zam­
szowe odnawiam. 27 Gru 
dnia 5. 44781g

L Matrymonialne

Posiadam większą ilość 
drewna budowlanego (su 
rowe) do sprzedania. A. 
Coculak, Stołuń, pow. 
Międzyrzecz, tel. Pszczew
2?a. 44419g

Sprzedam magnetofon — 
„Tonet” w bardzo dob­
rym stanie. Tel. 310-82 —
Od 16—20. 4487 Ig

Z wielkim bólem zawiadamiam, że dnia 20 
marca 1989 r. opuściła mnie na zawsze, po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, moja ukochana, 
dobra siostra, przeżywszy lat 86, śp.

HELENA BACHORSKA
b. urzędniczka Wlkp. Izby Rolniczej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Głogowska 153 m. 450138

X W dniu 19 marca 1969 r., opatrzony Sakra- 
• mentami św., zmarł mój kochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 
85, śp.

ROMAN CERKASKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Krzyżem Powstańczym 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu św. Michała w Gnieź­
nie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Gniezno. Chociszewskiego 18. 44910g

Reoaguje Kolegium Marian naisłerowter (sekretarz redak-jn 
redaktora naczelnego) Mieerrsław Skąpskt, Zbigniew Wrumowskl 
działy sekretariat redakcji 887-78 w gedŁ od |_|r redaktor

Z powodu choroby ast­
my, zamienię pokój 26 
m*. samodzielny z wygo­
dami, na pokój mniejszy 
samodzielny w miejsco­
wości sanatoryjnej lub 
w mniejszym mieście o 
klimacie zdrowotnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka li dla K2O46.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługl w kojarzeniu mał­
żeństw, czynne: godz. 
15—19. Skorzystaj z po­
bytu na Targach, od­
wiedź Biuro, może znaj­
dziesz swoje szczęście.

44416g

Nieruchomości.

Sprzedam gospodarstwo 
16 ha, budynki dobre, wy 
godne, zelektryfikowane 
(autobus kilka razy dzień 
nie) przy szosie. Jan Po- 
laszek, Ujazd, poczta Ki­
szkowo, pow. Gniezno.

142p

Kupię willę jednorodzin­
ną, wyłączoną, 4-pokojo- 
wą, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, blisko 
tramwaju od właściciela 
do 550.000,— zł. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
-ila 44727g.

Wdowiec przystojny, lat 
36, materialnie niezależ­
ny, własne mieszkanie, 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
44847g.
Krawcowa, pozna kawale 
ra do lat 30. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
438118.
Kawaler, rzemieślnik lat 
46, z mieszkaniem, pozna 
zgrabną pannę. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43903g.

+ Dnia 21 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

LEOKADIA LEWANDOWSKA
z domu SKUBEL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
bm. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Pogrążeni w żalu
RODZINA i ZNAJOMI

Poznań. Kraszewskiego 28 m. S. 48O45g

Dnia 21 marca 1969 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, namaszczony Olejami św., nasz naj­
droższy, mąż, ojciec, syn, brat

STANISŁAW SWIDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI, MATKA, BRACIA, 

SIOSTRY i RODZINA
45046g

Tadeast Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Ponycm następca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-31 Uczy wszystkie 
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Naszych odbiorców z wyżej podanych 
rejonów prosimy o zaopatrywanie się w 
naszych placówkach:
+ PPHSR „AGROMA" Poznań,

ul. Katowicka 1, tel. 710-18
♦ PPHSR „AGROMA” Oddział Konin, 

ul. Poznańska 70, teł. 41-24
♦ PPHSR „AGROMA” Oddział Leszno, 

ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07.
W194?

Pracownicy poszukiwani
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — przyj- 
mie zaraz:
— CZELADNIKÓW MASARSKICH i KIEROWNI­

KA SKLEPU SPOŻYWCZEGO.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu 

w biurze Administracji w Swarzędzu, ul. Wrzesiń- 
ska nr 8, wzgl. u kier, masarni w Swarzędzu, ulica 

Strzelecka. ___________  44888g
„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców — 
zatrudni zaraz: 
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do Wytwórni

Wód Gazowanych
— POMOCE KUCHENNE do stołówek akademickich 
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW branży spożywczej 

wymagane wykształcenie zasadnicze handlowe 
+ praktyka w handlu

— AGENTÓW BRANŻY SPOŻYWCZEJ — sklepy 
i kioski agencyjne.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, 
barak 8, pokój 15. K18M
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie — zatrudni zaraz*.
— INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką minimum 

5-letnią w zakresie pomiarów elektrycznych,
— PLANISTĘ MATERIAŁOWEGO branży elek­

trycznej,
— MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej z upraw­

nieniami.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejseu 
w Dziale Kadr. K1870
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mo­
sinie, pow. Poznań — zatrudni natychmiast

CUKIERNIKA.
Warunki płacy zostaną uzgodnione w Dziale Kadr.

Liga Obrony Kraju - Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego Kierowców w Poznaniu, ul. Niezłomnych 1, 
telefon 539-91 — przyjmie na prace zlecone w go­
dzinach popołudniowych:
— WYKŁADOWCÓW posiadających wykształcenie 

średnie lub wyższe — oraz
— INSTRUKTORÓW zajęć warsztatowych z wy­

kształceniem średnim lub dyplomem mistrza 
w zakresie budowy i eksploatacji pojazdów sa­
mochodowych. .

Zgłoszenia kierować do sekretariatu Ośrodka w go­
dzinach od 8—17, w soboty do 18, pokój 14. K1939

Dnia 13 marca 1969 roku zmarł 
PROFESOR

JERZY WOJCIECH SZULCZEWSKI 
długoletni zasłużony członek Poznańskiego 

Towarzystwa Przyjaciół Nauk

Z głębokim żalem żegna Ge 
KOMISJA BIOLOGICZNA PTPN 

43003g

+ W dniu 20 marca 1969 r. odszedł od na* 
nasz najlepszy i najdroższy tatuś i dziadek, 

przeżywszy lat 62, śp.

JAN WARTEL
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. 

o godz. 14 z domu żałoby w GHnnie k. Nowego 
Tomyśla.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ

I W/łUCZKI
44981g

W dniu 21 marcą 1969 r. zmarł w 81 roku ży­
cia, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, dzia­
dek, brat, teść, wujek, śp.

OTON STANISŁAW MANS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

24 bm. o godz. 14.13 z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Gwardii Ludowej 18 m. 10.
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Sobota

Bogusław*

Słońce: 5.51—18.09

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­

WY — g. 17.30. 20 „Śmieszny sta­
ruszek”; OPERA — g. 19 „Tempus 
Jazz 67”, „Adagio na smyczki i 
organy”, „Ognisty ptak”; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 19 „Wesele” 
(premiera).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „W noc lipcową”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Angelika 
wśród piratów”; KOŚCIAN: „Kie­
runek Berlin”; LESZNO: „Napad 
stulecia”; NOWY TOMYŚL: 
„Twardzi ludzie”; OBORNIKI: 
„Hrabina Cosel”; ŚREM Słonko: 
„Ciężkie czasy dla gangsterów”; 
ŚRODA: ..Przystanek autobuso­
wy” i „Gra uczuć”; SZAMOTU­
ŁY: „Zabawa w masakrę”;. WĄ­
GROWIEC: „Druga prawda”;
WRZEŚNIA: „Fałszywe bankno­
ty”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Nowy Jork” cz. II.

KONCERTY

Aula UAM — g. 20 — Inaugu­
racja IX Poznańskiej Wiosny Mu 
zycznej — Koncert Symfoniczny: 
dyrygent — Zdzisław Szostak, so­
liści: J. Kaliszewska (skrzypce), 
L. Kurkiewicz (klarnet).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45} — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—18.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego) 
— g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub Handlowca „Merkury” (pl. 
Wolności 8) — Wystawa twórczo­
ści medalierskiej J. Stasińskiego 
— g. 14—18 (do 28. III.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Marii Dalebory — g. 
10—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa Marii Wołyńskiej pt. „Kobie­
ty Poznania” — g. 10—19 (do 
23. III.).

WOIT (Stary Rynek 10) — Wysta 
wa fotogramów pt. „Kalisz” — g- 
9—19 (do 31. III).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 8.19 Melodie na dzień 
dobrv; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. HI—IV: „List nutami pisany”; 
9.20 Konc. rozrywkowy; 10.05 „Pa 
mietniki pokolenia” — fragm. 
wspomnień Lecha Turzycy; 10.25 
Arie operowe śpiewa znakomity 
włoski tenor — Franco Corelli; 
10.50 „Technika na co dzień”; 11 
Dla -1. VII—VIII: „To mi impo­
nuje”; 11.20 10 minut z zesp. klar 
necistów St. Maciejewskiego; 11.30 
Gra Ork. Mandolinistów; 11.49 
„Poznaj swoje dziecko” — gawę­
dy psychologa; 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 Dla kl. III—IV: 
„Kubuś Puchatek” — fragm. po­
wieści; 13.20 Och ty wiosno, wio­
senko — rosyjska muzyka ludo­
wa; 3.40 „Wiecej, leniej, taniej”; 
14 Czy znasz tę książkę? — za­
gadka literacka; 14.30 Muzyka po­
pularna: 15.05 ..Godzina dla dziew 
czat i chłonców”: 16.10 „Popołud 
nie z młodością”: 18.05 „Lista 
przebojów Studia Rytm”; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 „Wia 
domości pół żartem, pół serio”; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.25 Turniej orkiestr — Mar- 
tinesa i Nelsona Riddle’a: 21 
„Zgaduj-Zgadula”; 22.30 Tańczy 
my w rytmie dawnych i nowych 
melodii; 23.10 Parada ork. tan., 
zesp. i piosenkarzy; 23.40 Koncert 
życzeń; 0.10 Program nocny « 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18. 20. 23, 24. 1, 2; 
2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Partyzanckie opo 
wieści”; 9 Konc na powitanie 
wiosny; 9.35 „Dolina ludzi śmia­
łych” — reo.t 9.55 Z najnowszych 
nagrań zespołu M. Janicza; 10.25 
Teatr PR: ..Panie zabijaja nanów” 
— słuch.; 11.05 Mel. i piosenki 
spod włoskiego nieba: 11.25 Konc. 
chopinowski — z nagrań J. Smi- 
dowicza: 13 Czas dobrych sosno 
darzy; 13.20 „Poznańscy soliści”;

Olimpiada ZMW w Moraczewie

Szeroki front działania młodych
Olimpiada. Słowo kryjące w sobie dreszcz emocji, szlachet 

ność rywalizacji, radość zwycięstw i gorycz porażek. Dzisiaj 
słowo to związane jest nie tylko z arenami sportowymi; o- 
derwało się od swego pnia macierzystego i robi karierę rów­
nież w wielu innych dziedzinach ludzkiej działalności.
Oto olimpiadami wiedzy spo 

łeczno — politycznej nazwał 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
zmagania intelektualne mło­
dych mieszkańców wsi. Ta dłu 
gofalowa impreza, organizowa 
na w br. po raz czwarty, nie­
zmiennie cieszy się wielką po­
pularnością. Jest ona niejako 
formą powszechnego podsu­
mowania szkoleń oświatowo- 
politycznych, organizowanych 
przez ZMW w środowisku 
wiejskim. W br. inauguracja 
olimpiad była jednocześnie i- 
nauguracją udziału związku w 
obchodach 25-lecia ludowej oj 
czyzny, stąd ogólne hasło: „Ro 
dowód Polski Ludowej i jej 
dzień dzisiejszy”.

Milionowa organizacja mło­
dzieży wiejskiej ma spore do­
świadczenia w pracy oświato­
wo — politycznej. Program 
szkolenia na rok 1968/69 opie­
ra się o 4 podstawowe cykle te 
matyczne: „Świat się zmie­
nia”, „Kraj się zmienia”, 
„Wieś się zmienia”, „Zmie­
niamy siebie”. Do tego do 
chodzą zebrania powszechne 
kół ZMW, gdzie podejmuje się 
aktualne tematy „Partia prze­
wodnią siłą narodu”, „Zmie­
niamy mapę urodzaju” i „De­
mokracja w życiu codzien­
nym” (w związku ze zbliżają­
cymi się wyborami).

Inauguracja olimpiad wie- 
dzy społeczno — j/blitycznej 
ZMW w Wielkopolsce odbyła 
się w gromadzie Rydzyna, w 
powiecie leszczyńskim. Powiat 
ten poszczycić się może dobry 
mi wynikami, zwłaszcza w 
pracy z młodymi rolnika­
mi. W ubiegłym roku lesz­
czyńska organizacja ZMW 
rekomendowała do partii 221 
członków Związku. Sama or­
ganizacja skupia ponad 5000 
osób w 103 kołach. Szkolenia 
oświatowo — polityczne obej­
mują 80 kół, reszta bierze u- 
dział w szkoleniu partyjnym i 
ZSL. Prowadzą je głównie nau 
czyciele i służba rolna. 95 proc, 
wykładowców to członkowie 
ZMW. Efektem szkolenia jest 
przede wszystkim stały wzrost 
świadomości politycznej mło­
dzieży. Coraz częściej choć cią 
gle jeszcze w zbyt małym stop 
niu, wykorzystuje się środki 
audiowizualne. ZMW korzysta 
regularnie z pomocy Poradni 
Metodycznej przy Powiato­
wym Domu Kultury.

LTbiegłoroczny wzrost organizacji 
ZMW w Leszczyńskiem o ponad 
1000 osób oraz czyny społeczne 
wartości 861 000 zł świadczą o ak­
tywności i popularności Związku 
wśród młodzieży. Niewątpliwie co 
raz lepiej, bardziej interesująco 
niż w latach poprzednich, prowa­
dzone szkolenia spełniają tutaj tak 
że swoją rolę.

Co interesuje młodzież? Przede 
wszystkim zagadnienia gospodar­
cze, społeczne i kulturalne środo­
wiska, w którym młodzież żyje, 
potem sprawy międzynarodowe. 
Nie obce i coraz częstsze jest za­
interesowanie sprawami aktualny­
mi i współczesnymi, jak np. rea­
lizacją programu wyborczego FJN.

Uczestniczyliśmy w jednej z 
sześciu gromadzkich olimpiad 
ZMW w Moraczewie. Wieś ta 
chlubi się tradycjami patrio­
tycznymi jeszcze z okresu mię

13.40 „Opowieści kawiarnianego 
stolika” — opow.; 14.05 Piosenki 
żołnierskie; 14.30 Antykwariat z 
kurantem: „Katastrofa z prolon­
gatą” — gawęda; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Inżynierowie śpie­
wają” z cyklu: „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 15.30 
„Sylwetki piosenkarzy radziec­
kich”; 15.50 Przegląd prasy lite­
rackiej; 17.25 Grająca szafa; 18.10 
„Listy spod lipy” — felieton; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
19.17 Z różnych stron świata — 
grają orkiestry: 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Recital tygodnia — 
Kathleen Ferrier — kontralt; 20.29 
Samo życie — aud. satyryczna; 
20.39 ,,O dwóch braciach Gershwi­
nach”; 21.09 Wesoły kramik; 21.24 
Muzyka taneczna; 22.30 Jeżyk 
francuski; 22.45 Zespół Dziewiąt­
ka; 23.15 Koncert muz. popular­
nej; 0.10 Program nocny z Bia­
łegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
L 2, 2.55.

PROGRAM Ul: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz: 17.30 „Trzej towa 
rzysze”Z— ode. 14 pow.; 17.40 
Radiowe Studio Piosenki; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 
„Dinozaury”; 18.20 Klub Grają­
cego Krążka; 19 Czytamy pamiet 
niki — Axel Munthe: 19.15 Blue­
sy po polsku; 19.45 Piosenki z 
„włoskiego buta”: 20 Na estradzie 
Ludwik Sempoliński: 20.30 Walter 
and Connie — rozmówki angiel­
skie; 20.45 Klub Grającego Krąż­
ka — wydanie dla fonoamatorów; 
21 Daleko stąd na Placu Unii; 21.10

dzywojennego, kiedy to kon­
kurując z Niemcamj, których 
wielu zamieszkiwało pobliskie 
Pomykowo, wybudowano w 
czynie społecznym piękną świe 
tlicę z salą widowiskową na 
około 400 miejsc. W tej wła­
śnie świetlicy rozegrano olim­
piadę. W przeciwieństwie do 
pięciu innych moraczewska 
charakteryzowała się najlicz­
niejszym gronem uczestników 
i wyjątkowo wyrównanym po 
ziomem. Ponad przeciętność 
wyraźnie wybił się zwycięzca, 
zresztą najmłodszy uczestnik 
— Jerzy Kopyto. O wyrówna­
nym poziomie najlepiej chyba 
świadczy fakt, że w dogrywce 
o trzecie miejsce wyczerpano 
wszystkie możliwe pytania, 
przygotowane przez organiza­
torów, tak że jury musiało się 
porządnie „gimnastykować”, 
aby sprostać zadaniom, jakie 
mu postawiono. Stanowi to 
chyba najwartościowszy do­
wód wiedzy młodych z Mora- 
czewa i Pomykowa.

A. K.

Dzięki realizacji programu wyborczego

Wszechstronny rozwój grodu Lecha
Miejska Rada Narodowa w Gnieźnie na ostatniej wspól­

nej sesji z Miejskim Komitetem FJN dokonała oceny rea­
lizacji programu wyborczego oraz wniosków i postulatów 
ludności zgłoszonych w kampanii wyborczej w 1965 r.
Stwierdzono, że program wy 

borczy w poszczególnych dzia 
łach gospodarki terenowej zo­
stał pomyślnie wykonany. W 
przemyśle, poza ^wzrostem pro 
dukcji o około 25 proc, pro­
gram zakładał budowę no­
wych i rozbudowę istnieją­
cych obiektów. Przewidziane 
w programie na ten cel nakła 
dy w wysokości 126-3 min. zło 
tych zostały znacznie przekro 
czone dzięki wprowadzeniu do 
realizacji zadań, nie objętych 
programem, takich jak np. bu 
dowy fabryki obuwia.

W handlu następował stały 
wzrost obrotów, tak w artyku 
łach spożywczych jak i prze­
mysłowych, osiągając w 1968 
r. 850 min. zł. Zostały otwarte 
nowe punkty handlowe na o- 
siedlu Tysiąclecia, przy ul. 
Tumskiej, Armii Czerwonej i 
na Dalkach.

W zakresie gospodarki ko­
munalnej zadania objęte pro­
gramem wyborczym dotyczyły 
przede wszystkim rozbudowy 
i modernizacji wodociągów, 
gazowni i sieci kanalizacyjnej. 
W roku 1967 rozpoczęto mo­
dernizację oczyszczalni ście­
ków. Kosztem 7 min. złotych 
prowadzi się uzbrojenie ul. Fa 
brycznej i przemysłowej dziel 
nicy Arkuszewo. W ramach 
prac wykonanych w czynie 
społecznym w latach 1965 — 
68 dalsze ulice otrzymały 
wodociągi. Zakończona zosta­
ła budowa nowego pieca ga­
zowego dzięki czemu popra­
wiło się zaopatrzenie w gaz.

Krasnoludki są na świecie — ma­
gazyn; 21.50 Opera tygodnia — 
Giacomo Puccini „Tosca”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Zesp. Instr. „Baja Marimba 
Band”; 22.15 Powieść w wyd. 
dżw.: „Piękny pan”; Guy de Mau 
passant’a; 22.45 Melodie rosyjskie 
zdobywają świat; 23 „Don Juan” 
— poemat J. Byrona; 23.05 Wie­
czorne spotkanie z M. Święcic­
kim; 23.50 Gra Svent Asmussen.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.20 Samo życie — aud. 
satyryczna; 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk.: „Pa­
rasol” — bajka; 10.20 Ulubione 
ork. i/ zesp. wokalne; 11 Rozgłoś­
nia harcerska; 11.40 „Anegdoty 
i fakty”; 12.15 „Wesoły autobus”; 
14 Radiowy Magazyn Przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd 
w’ydarzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
PR: „Kłopoty Panurga” — słuch.; 
17.25 Utwory Rossiniego, Mozar­
ta i Beethovena; 17.45 Mel. ludo­
we w wyk Chóru i Kaneli I udo­
wej Rozgł. Śląskiej; 18.10 Prze­
boje minionych i ostatnich Jat; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.30 „Matysiakowie”: 21 Muzyka 
taneczna; 21.30 Radiovariete; 22 
Transm. Mistrzostw Świata w ho­
keju W Sztokholmie meczu Ka­
nada — Czechosłowacja; 22.35 „Jak 
w starym kinie”; 23.10 Taneczny 
korowód rytmów i niosenek; 
0.10 Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią

Setki tysięcy fon . ziarno pastwą gryzoni

Walka ze szczurami pilnym zadaniem
Obliczenia specjalistów wykazują, że na skutek działania 

szkodników zbożowo — mącznych, średnio traci się na świę­
cie około 10 proc, zbiorów zbóż, czyli tyle, ile potrzeba dla 
wyżywienia w ciągu roku około 150 min. ludzi. W Polsce 
szacowano do niedawna roezne straty na około 350 000 — 
400 000 ton ziarna. Jednym z ważnych zadań jest więc m. 
in. odpowiednie przygotowanie pomieszczeń i zabezpieczenie 
zbiorów przed szkodnikami.
Z różnych względów zagad­

nienia związane ze zwalcza­
niem wszelkiego rodzaju gry­
zoni są przedmiotem specjal­
nych badań na całej kuli ziem 
skiej. Wyniki tych badań wy­
kazały m. in., że najgroźniej­
sze są szczury. Zżerają one bo 
wiem nie tylko znaczne ilości 
artykułów żywnościowych, ale 
powodują wielokrotnie więk­
sze szkody na skutek niszcze­
nia lub uszkadzania opako­
wań, rozsypywania i zanieczy­
szczania wszelkiego rodzaju ar 
tykułów. Walka ze szczurami i 
u nas powinna być bardziej 
systematyczna i powszechna, 
gdyż wyrządzają one gospodar 
ce narodowej znaczne szkody, 
szacowane — rocznie na oko­
ło 1,5 mld. zł. Radykalne tę­
pienie szczurów zależy jednak 
nie tylko od wyboru właści­
wych metod i środków, ale 
również od starannego przy­
gotowania i właściwego wyko

W zakresie budownictwa 
mieszkaniowego zadania reali 
zowane były głównie przez 
spółdzielnię mieszkaniową. 
Przewidziana do 1970 roku li­
czba 695 mieszkań będzie 
osiągnięta. Nakłady na remon 
ty budynków mieszkalnych w 
latach 1966 — 1970 według pro 
gramu wyborczego wynosić 
miały 44 min. zł, przekroczą 
jednak 60 min. zł.

Zgodnie z programem zosta 
ła zakończona budowa bloku 
operacyjnego przy Szpitalu 
Chorób Układu Nerwowego. 
Wzrosła kadra lekarska i pie­
lęgniarska.

W dziedzinie oświaty i wy­
chowania została oddana do 
użytku nowa Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa Specjalna z in­
ternatem i warsztatami. Pow­
stało także nowe przedszkole 
na osiedlu „Tysiąclecia”, no­
wy stadion sportowy w Parku 
Piastowskim, wybudowany w 
czynie społecznym. Poza pro­
gramem rozpoczęto w 1967 r. 
budowę krytej pływalni, base 
nu otwartego i sali sportowej 
przy ul. Jolenty. Oddanie do 
użytku tych obiektów przewi­
dziane jest w dniu 22 lipca br.

W czasie kampanii wybor­
czej przed czterema laty mie­
szkańcy Gniezna zgłosili 61 
wniosków i postulatów. Z 33 
przyjętych do realizacji wnio 
sków wykonano już 27, 14 
przekazano władzom nadrzęd­
nym. (zk)

i piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Wielko­
polska niedziela; 12.30 Poranek 
symf.; 13.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 15 Dla dzieci: 
„Baśń o carze Sałtanie”; 16.30 
Konc. Chopinowski z nagrań W. 
Pastnikowej — fortepian; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17:30 „Rewia piosenek”; 18 
Teatr PR: „Człowiek spod kalo­
ryfera” — słuch.; 18.50 Muzyka; 
19.05 Felieton polityczny; 19.17 
„Trzynaście mądrości; 19.30 Ple­
biscyt Grającej Szafy; 20 Maga­
zyn literacko-muzyczny: „Tea- 
trum Króla Jegomości”; 21.30 
Ogólnop. i Pozn. wiadom. sport.; 
22.05 Taneczny non stop przebo­
jów; 22.35 „Niedzielne spotkania 
z muzyką”; 23.35 „Jazz przed pół 
nocą”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pe 
ryskop — wydarzenia tygodnia; 
14.45 Galopem przez ..country 
and western”; 15.05 „Podkomitet” 
— opow. fant.-naukowe; 15.25 
Zwierzenia prezentera; 15.50 War 
szawskie impresje muzyczne; 
16.10 Rozmowy o piosence: 16.35 
Becaud w Olimpii; 16.50 Drogi 
przed wiekami — gawęda; 17 
Niedzielne rytmy; 17.30 „Trzej 
towarzysze” — ode. 15 pow.: 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Dżentelmeni żyią dłużni; 
18.35 Przypominamy Enrico Ma- 
eiasa; 19 Małżeństwo bez przy­
szłości — słuch.; 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 20 „Selone” — 

nania tych zabiegów, powta­
rzania ich co pewien czas.

Na ziarno i przetwory mą- 
czne czyha jednak wiele in­
nych szkodników. Stąd ważne 
znaczenie ma racjonalna kon­
trola przechowalni, młynów i 
innych magazynowych pomie­
szczeń. Kontrola stała i dokład 
na, gdyż tylko taka ułatwi w 
porę stwierdzenie występowa­
nia różnych szkodników, za­
stosowanie właściwych metod 
ich zwalczania.

W wykonywaniu tych czynności 
dużej pomocy udziela Zakład 
Zwalczania Szkodników Zbożowo- 
Mącznych, którego oddział okręgo 
wy znajduje się także w Pozna­
niu. Oddział dysponuje ekipami, 
środkami chemicznymi i aparatu­
rą, dzięki czemu wszelkie zabiegi 
są przeprowadzane facnowo i u- 
walniają użytkowników od różno­
rodnych kłopotów. Jest to tym 
ważniejsze, że kontrolujący maga 
zyny, ziarno i jego przetwory, win 
ni znać najważniejsze szkodniki, 

- umieć je rozróżniać, poznawać ich 
obecność nie tylko we wszystkich 
stadiach rozwoju, ale również na 
podstawie innych śladów ich wy­
stępowania. Niektóre bowiem ze 
szkodników są prawie nie zauwa­
żalne i obecność ich wykrywają 
jedynie fachowcy, niejednokrotnie 
dopiero w toku badań laboratoryj 
nych.

Akcje prowadzone przez 
Oddział Okręgowy są różno­
rodne. Do najważniejszych na 
leży organizowanie i prowa­
dzenie działalności dezynfek­
cyjnej i deratyzacyjnej. Sto­
suje się przy tym najczęściej 
metodę gazowania i oprys­
ków.

Oddział prowadził też 
wśród rolników akcję uświa­
damiającą dla zapoznania ich 
ze stratami wyrządzanymi 
przez szkodniki. Akcja ta wy 
wołała w terenie duży odzew. 
Rolnicy i przedsiębiorstwa 
„zasypały” oddział tak licz­
nymi zleceniami na wykona­
nie tych prac, że przekraczały 
one wielokrotnie jego możli­
wości. Z inicjatywy oddziału

Na trasie Oborniki — Rogoźno 
„Nysa” prowadzona przez Edmun 
da S. zderzyła się z „Moskwi­
czem”, którym kierowała Ewa Ł. 
Pasażer tego ostatniego pojazdu 
— Zbigniew Ł. doznał obrażeń.

W Piaskach (pow. Nowy To­
myśl) Marian S. będąc — jak u- 
staliła MO — w stanie nietrzeź­
wym, wpadł do przydrożnego ro­
wu wypełnionego wodą i utopił 
się.

W Rożnowie (pow. Oborniki) 
„Warszawa” (kierowca: Tadeusz 
C.) w wyniku — jak wykazały 
dochodzenia MO — zbyt szybkiej 
jazdy, potrąciła 82-letniego Józe­
fa N. Doznał on poważnych obra 
żeń.

czyli opowiastki księżycowe; 20.20 
Ludvik van Beethoven — VIII 
Symfonia A dur — gra Ork. 
Symf. w Chicago; 20.55 Spotka­
nia na fermacie — magazyn; 21.25 
Aznavour w „Kongresowej”; 21.45 
Opera tygodnia — Giacomo Puc­
cini „Tosca”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Zesp. Instr. 
„Baja Marimba Band”; 22.20 Gło­
wa jak pięść — opowiada W. 
Rómmel; 22.35 Spotkanie z M. 
Koszem; 23 „Don Juan” — poe­
mat J. Byrona; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Leszek Kisz.

TELEWIZJA 

SOBOTA: 9.10 — „Zobaczymy 
się w niedzielę” — fab. film pol­
ski; 10.55—11.25 — Prpgrąm szkol­
ny — „Nauka o człowieku” — kl. 
VIII — „Czynności odruchowe”; 
15.25 — TV Kurs Rolniczy — „Wio 
senne przygotowanie zwierząt do 
okresu pastwiskowego”; 16 — 
.Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”; 16.10 — Program tygo­
dnia: 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Dla każdego 
coś miłego”; 17.20 — „Konkurs ba 
letowF w Warnie” — film bułg.; 
17,45 „W przestworzach — czyli 
ciekawe onowieści lotników”; 18 — 
Felieton TV — „w co się bawić” 
18.15 — „Podwodne oko” — film 
z serii „Encyklopedia morza”; 
19 — „Dialogi historyczne” — wy 
danie sprej.: 19.20 — Dobranoc 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Tełe- 
Echo”; 21 — „Lata jące gwiazdy” — 
nrogram rozrywkowy: 21.50 — 
Dziennik; 22.05 — Wiadomości
sportowe: 22.15—2*.C0 — , Minuta
zwierzeń” — fab. film franc.

uruchomiono więc powiatowe 
stacje zabiegowe ochrony ma­
gazynów zbożowych. W tym 
rosnącym froncie przeciwko 
szkodnikom uczestniczą też 
m. in. kolumny sanitarne po­
wiatowych stacji sanitarno- 
epidemiologicznych, Poznań­
ski Zakład Dezynfekcji, De­
zynsekcji i Deratyzacji oraz 
Inspekcja Zbożowa. Akcja 
przyniosłaby jeszcze większe 
rezultaty, gdyby bardziej sko 
ordynowano poczynania zaj­
mujących się nią różnych in­
stytucji.

Wiele też zależy od samych rol­
ników i przedsiębiorstw, które 
magazynują zboże. Bywa bowiem 
tu i ówdzie tak, że przedsiębior­
stwa zdają sobie sprawę z obo­
wiązku dezynsekcji przynajmniej 
raz w roku, ale zasłaniają się nie 
możnością , wyłączenia” na pe­
wien okres magazynów z uwagi 
na ich małą powierzchnię. Tym­
czasem praktyka wskazuje, 
przy dobrej organizacji można ta­
kie zabiegi oczyszczające przepro 
wadzić bez tego rodzaju posu­
nięć. Jest to zresztą konieczne, 
gdyż zapominanie o dezynsekcji 
spowodowało ponowne pojawie­
nie się szkodników, które zlikwi­
dowano przed kilkunastu laty.

Ogólnie można powiedzieć, 
że krąg działalności poznań­
skiego oddziału okręgowego 
przeciwko szkodnikom jest 
bardzo szeroki, gdyż rozpoczy 
na się w magazynach, a koń­
czy na zapleczach punktów 
sprzedaży. Równocześnie no­
we preparaty są skuteczniej­
sze od używanych dawniej.

Oddział okręgowy odczuwał 
też do niedawna brak zaple­
cza technicznego i magazy­
nów do przechowywania śród 
ków chemicznych. Wielolet­
nie starania przyniosły jed­
nak rezultaty: Oddział otrzy­
mał lokalizację na budowę 
obiektów na Podolanach, któ­
rych budowę rozpocznie się w 
przyszłym roku.

BRONISŁAW LISOWSKI

Przed obchodami 
75-Iecia

Polewska OSP jubilatką
W powiecie szamotulskim 

kończą się zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze Ochotni­
czych Straży Pożarnych. M. in. 
odbyło się także zebranie OSP 
w Pniewach. Jest to straż — ju 
bilatka, obchodząca 75-lecie 
swojej działalności. Poszczycić 
się może dobrymi wynikami w 
pracy szkoleniowej, prewencyj 
nej i czynach społecznych na 
rzecz miasta. Zasłużyła się tak 
że w sprawnej likwidacji wie­
lu groźnych pożarów.

Przewodniczący zebrania, a 
zarazem prezes GS, E. Szabow 
ski, zadeklarował w imieniu 
spółdzielni 3 tys. zł na zakup 
sztandaru dla OSP i wezwał do 
udziału w tej fundacji pozosta 
łe zakłady na terenie Pniew.

W wyniku wyborów preze­
sem OSP został wybrany Ma­
rian Szymkowiak, długoletni 
działacz pożarnictwa, zaś na­
czelnikiem doświadczony stra­
żak, Franciszek Dorożała.

Powołany Komitet Obchodu 
75-lecia OSP w Pniewach roz­
począł prace przygotowawcze 
do tej uroczystości, (mr)

NIEDZIELA: 8.30 — , Sekrety ro 
syjskiego mistrza” — unikalne ko 
lekcje zegarów i instrumentów 
muzycznych (Leningrad); 9 — TV 
Kurs rolniczy — „Wiosenne przy­
gotowanie zwierząt do okresu 
pastwiskowego”; 9.35 — Przypomi­
namy radzimy; 10 — Dla młodych 
widzów — „Sport i zabawa” — 
— turniej gier i zabaw sporto­
wych (Magdeburg); 11 — Sprawo­
zdanie sportowe; w przerwie ok. 
11.45 — Dziennik; 12.45 Inscenizo­
wany koncert muzyki lekkiej w 
wyk. Ork. Polskiego Radia i TV 
pod dyr. Stefana Rachonia; 13.30 
— Z cyklu: „W starym kinie” — 
„Koncert życzeń”; 14.25 — Prze­
miany; 14.55 — Teatrzyk dla przed 
szkolaków — „Źródło na wyso­
kiej górze” — Anny Chodorow­
skiej; 15.35 — „Szlakiem zwy­
cięstwa” — film z cyklu: „Pola­
cy na frontach II wojny świato­
wej”; 15.55 — , Wielka gra” — te­
leturniej: 16.45 — Muzyka i mo­
da”; 17.35 — „Reduta Powiśla” — 
reportaż z cyklu: „Ludzie i zda­
rzenia”; 18.05 — Wiadomości spor­
towe: 18.20 — „Z Janem Straussem 
w Wiedniu” — z cyklu: „W kra­
inie operetki”. Reż. TV — Ry­
szard Ray Zawadzki. Wykonaw­
cy^ soliści, chór i balet Państwo­
wej Operetki Lubelskiej; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — „Lata 
złudzeń” z cyklu: „Drogi i bezdro 
ża II Rzeczypospolitej” — 20.30 — 
„Źaża” — nowela prod. franc.; 
20.55 — Sprawozd. z meczu hoke­
jowego o Mistrzostwo Świata Ka­
nada — Czechosłowacja. Transm. 
ze Sztokholmu; w przerwie — Wła 
domości snortowe; ok. 22.15 — Pol 
ska Kronika Filmowa.
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